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17 Wszyscy Żydzi głosują
■ H h n m d H B n H M H H B U B H K n B M H H I H M B B n i i

do senatu na listę Nr. 17
Idziemy dalej

(Th.) —  po tej samej linji aż do samej mety. 
Nasza linga, która wszak okazała się dobrą i ce 
Iową, nie zostanie w  żadnym punkcie załamaną. 
Idziemy do wyborów do senatu tak samo w  
zwartym szeregu, jak szliśmy do wyborów do 
sejmu.

Jest niezmiernie pożałowania godnem, że 
straciliśmy z winy „Agudy44 jeden mandat w  
Zachodniej Małopolsce i w  ten sposób zmniej­
szył się nasz stan posiadania. Co więcej — 
utrata tego jednego mandatu znaczy utratę 
dwu mandatów. Gdybyśmy byli uzyskali man­
dat rzeszowski uzyskalibyśmy odrazu jeden man 
dat z listy państwowej, i podnieślibyśmy nasz 
stan posiadania do liczby ośmiu mandatów z 
Małopolski. Zdaje się, że to byłby duży zysk 
d!a całego żydostwa Małopolski bez różnicy 
partyj.

Trudno —  nie można na to poradzić. W  
swojem dziwnem zaślepieniu Agudowcy wpra­
wdzie siebie zarżnęli, ale nas wszystkich także 
boleśnie poranili. Gdy dziecko bawi się nożem, 
to często takie robi szkody. Poszli i zaszkodzi 
li —  żydostwu. Jeżeli to może być dla kogokol 
Wjek czemś w  rodzaju satysfakcji, to istotnie 
serdecznie żal takiego człowieka. Taki sposub 
wykonywania zemsty prz3rpomina owego zię­
cia, który dla ukarani znienawidzonej teścio­
wej obciął sobie nos, ażeby ona miała zeszpeco 
ntgo zięcia. Kilku niedowarzonych polityków z 
pod znaku Agudy nie zawahało i nie powsty­
dziło się okazać wobec świata swojej golizny, 
ale zarazem natłukli ludności żydowskiej kilka 
garnków. Nieszczęście jest w tern, że to trafia 
wyłącznie szerokie warstwy ludności żydo­
wskiej, które są biedne i ochrony potrzebują. 
Zostały one pozbawione jeszcze kilku obroń­
ców, których mieć mogły.

Nie można się rozprawiać ze szkodnikami, 
którzy handlują —  dosłownie: handlują — du­
szami żydowskiemu sprzedając je za duże pie­
niądze każdemu, kto kupić pragnie. Z machera 
mi wyborczemi, którzy są jak te pluskwy, —  
Kryzą gdy żyją, a cuchną, gdy się je zabija, —  
nie można się rozprawiać, ani na rozsądek, ani 
na moralność. Na jedno i na drugie to jest nie­
wrażliwe. Jest tego robactwa niedużo, ale to 
jest zakała nasza. Przez nich, którzy sprzedają 
towar, jakiego nie posiadają i go nie dostarcza­
ją  mówi się później: „Żydzi nas oszukali14. Nie 
—  Żydzi nie oszukali, tylko te kanalje oszuka­
ły. A  rzeczą uczciwego jest, nie wdawać się z 
kanaliami, nawet nie wtedy, kiedy one przyLie 
rają chaiaktei' hjen wyborczych. Hjena jednak 
tna władanie tylko nad zdechłem ścierwem, n 
Żydzi są chwała Bogu zdrowym i żywym or­
ganizmem...

Musimy, rzecz iasna, wstydzić się wobec
wiata, że posiadamy małą przymieszkę ta­

kich szkodników, ale musimy mieć prawo tak­
że do pewnej ilości —  robactwa. Byleby go 
nie było dużo i byleby zdrowy organizm żydo 
wski okazywał dążność do oczyszczer;a się 
O tych kilku plugawych „agitatorach44 me mó­
wimy.

Ale żal musimy wyrazić ped adresem kiero­
wników akcji wyborczej po stronie sanacji, że, 
zupełnie bez potrzeby dla siebie zabrali nam 
pewną ilość głosów i w ten sposób ukrócili nasz 
stan posiadania, który i tak był nieproporcjonal 
nie inały. Przecie^ liczebnie nam się większe 
przedstawicielstwo należy, aniżeli mieliśmy. 
Dlaczego nam i to zmniejszono?

A może to jest właściwie hasz a wina, żeśmy 
utracili mandat rzeszowski dla kilkuset głosów, 
bośmy go nie dosyć obrobili. Jakoś tak się zło 
żyło, że nie można było rzucić tam dużo sił i w  
ten sposób mogły nas właśnie tam rozdziobać 
kruki, wrony...

Tem bardziej musimy teraz uważać, ażebyś­
my nie ponieśli straty, także nie na prestiżu. 
Musimy przy wyborach do senatu mocno ze­
wrzeć szeregi i nie dopuścić do utraty choćby 
jednego głosu. Trzeba będzie poprostu wyci­
snąć do ostateczności to, co możemy mieć w  
województwie krakowskiem. '

A możemy rmeć dużo, bo możemy faktycznie 
zdobyć mandat senacki. W  roku 1922 mieliśmy 
około 35.000 głosów. Prawda, że do zdobycia 
mandatu trzeba było mieć około 9.000 głosów 
więcej, a my ich nie mieliśmy. lAle należy sobie 
ciągle powtarzać, żeśmy tych głosów* nie mieli, 
bośmy także wtedy dużo zaniedbali. Wtedy  
mieliśmy spólników, którym częściowo zaufa­
liśmy. mianowicie agudowców, a oni, jak zwy­
kle, i nic zrobić nie chcieli i nie mogli. Teraz 
wiemy, że jesteśmy sami i jesteśmy skażam 
na własną nasza pracę. Musimy tedy tę pracę 
podjąć z cała energią i gorliwością.

Możemy zdobyć mandat senacki we woje­
wództwie krakowskiem, a skoro możemy, to 
też musimy.

Wchodzimy do sejmu mocno okaleczeni. Po­

kazało się, że mądrość ludowa mówi prawdę, 
h  szkodzić może nawet —  kot. Szczególni© 
tam, gdzie człowiek nie uważa należycie. A  
właśnie dlatego, że jesteśmy tak osłabieni w s«j 
mie, musimy czuwać nad każdą możliwością, 
która sf  ̂ nam okazuje. Jesteśmy osłabieni w  sej 
mie także jakościowo. Straciliśmy taką pierw­
szorzędną siłę parlamentarną, jak Fmrla Som- 
mersteina, któryby w  każdym zachodnim par­
lamencie stanął w  pierwszym szeregu, jako wy  
bitny ekonomista i prawnik o wysokich zdolno 
ściach kody f ik a tor skich- Ludność żydowska z 
nienawiścią będzie się odnosiła do tych szkod­
ników, którzy ją pozbawili takiego świetnego i 
zacnego orędownika.

Nie można niestety naprawić na razie tej o- 
kropnej szkody, ale trzeba ją zmniejszyć. A 
zmniejszyć można ją w  ten sposób, że w pro ­
wadzimy do senatu takiego znakomitego praw­
nika i ekonomistę, jakim jest Dr. Juda Ziirmer- 
mann. Zdaje się, że co do tych kwalifikacyj na 
szego senackiego czołowego kandydata opinia 
jest zupełnie zgodną. Tak samo zgodną jest ona 
cc do moralnych kwalifikacyj Dra Zimmerman- 
na, człowieka o czystym idealiźmie i w'ełkiej 
ofiarności.

Senat to nie sejm, ale nieraz modna w  sona­
cie naprawić, co sejm popsuł, szczególnie wj 
sferze zagadnień gospodarczych i prawniczych, 
W  Drze Zimrnermanme uzyskałaby parlamen­
tarna reprezentacja żydowską jedoosik;, któr* 
by sobie odrazu zdobyła wielki szacunu* Swo­
jem i zdolnościami, swoją dużą nauką i swofcn 
jasnym rozumem.

A więc —  idziemy dalej po tej samej lin,, 
aż do samej mety. Staniemy znowu przy orni© 
wyborczej w  zwartym szeregu i nie damy ao 
bie wyrwać tego, co się nam -słusznie należy, 
Przedewszystkkm to jedno: naszymi głosami 
my będziemy dysponowali, a n'e kto inny. Jfld 
ten, który tylko zniszczyć i złamać pragnie po 
prostu dla tzw. „ScłmJenfreude**.

W  dniu 11 marca będzie żydostwu wojewódz 
twa krakowskiego głosować w  całej swojej ma 
sie na nr. 17, który w  Krakowie pomimo 
wszelkie przeszkody i przeciwności doprowa­
dziliśmy do ładnego zwycięstwa.

i i r i i n i i n r i
Konieczność zmiany Konstytucji! i ordynacji wyborczoj.

Warszawa. 7. 3. Siu. Książę Lubomirski w  
w yw iadzie z dziennikarzami omawiając osta­
tnie w ybory do Sejmu, zwraca uwagę, żc rezul 
taty w yborów  są dowodem słusznej tezy, że 
tylko współpraca z rządem jest obecnie realną. 
Dalej zwraca uwagew że należy zmienić konie­
cznie konstytucję, która doprowadziła do rui­
ny gospodarcze, przez umożliwianie socjalizują

(Telefont n> od naszego korespondenta:

cych eksperymentów. Należy zmienić również 
ordynację wyborczą.

Na zapytanie jaka będzie rola zachowawców 
w  przyszłym  Sejmie oświadczył ks. Lubomir­
ski, że współpraca z rządem w  dziele naprawy 
Rzeczypospolitej będzie wymagać współpracy 
z pozostalemi grupami i osobami tej U-
sly.
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Największe widowteka świata o kolosal­
nym rozmachu techniki i wspaniałości 
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“ i.fisie się dostateczna większość| p s K *  s r a

do zmiany Konstytucji
„Vc SiSis s-i c zcStKKŁ“  © wytcrRch m Polsce. —  Blok n a d o w y, lewica 

mniejszości św©Fzą kwalifikowaną n 'e^szosi, —  Jak było na kresach! 
Sytuacja nthieiszoici narodowych.

(Telegram własny Nowego Dziennika*')

Berlin. 7. 3. Bardzo ciekawie komentuje wy­
nik wyborów sejmowych w Polsce warszawski 
korespondent „Vossische Zeitung", który tele­
grafuje swemu pismu, co następuje: „Publiczna 
dyskusja na temat politycznych skutków w y ­
borów sejmowych nie ujawnia się narazie w  ca 
łej pełni ze względu na to, że kampanja wybór 
cza toczy się w  dalszym ciągu. Podczas wybo­
rów do Senatu, które odbędą się w  niedzielę 
spodziewają się stronnictwa prawicowe lepsze 
go rezultatu, aniżeli- przy wyborach do Sejmu, 
ponieważ do Sejmu głosują wszyscy mężczy­
źni' i kobiety powyżej 2Igo roku życia, do Se­
natu zaś tylko osoby, które przekroczyły lat 30.

Blok Piłsudskiego, lewica i mniejszości naro­
dowe posiadają jednak w  nowym Sejmie Rwali 
fikowaną większość, potrzebną do zmialYy kon­
stytucji bez zgody Senatu. Niektóre pisma po-bi 
tych stronnictw prawicowych zdążyły już wy  
razić obawę, że na taką zmianę konstytucji 
[Właśnie się zanosi. Faktem jest, że jeśli chodzi 
o  wybór Prezydenta Rzeczypospolitej przez ca 
ly  naród, wedle systemu amerykańskiego, znaj 
idzie się z pewnością dla tej sprawy odpowied­
n i  większość sejmowa, złożona z tych właśnie 
itrzech grup.

Rzecz znamienna —  pisze w  dalszym ciągu 
»,Vossische Zeitung" —  że ogłoszono dotąd tył 
ko urzędowe cyfry mandatów do Sejmu, pod­
czas gdy cyfra oddanych ogółem głosów nie zo 
stała podana do wiadomości. Cyfra ta dałaby 
częściowo w  rezultacie inny obraz, zwłaszcza

na obszarach wschodnich, gdzie sukces list rzą 
dowych opiera się na kruchych podstawach. W  
skład komisyj wyborczych na Wołyniu i w  in­
nych wschodnich województwach wchodzili je 
dynie zwolennicy rządu, którzy liczenie kartek 
wyborczych przeprowadzili z wyłączeniem ja 
wności. Wśród Ukraińców zdobywa w  związ­
ku z tern coraz to więcej zwolenników hasło, 
aby na znak protestu nie posyłać posłów ukraiń 
skich do Sejmu, ponieważ nie stanowiliby oni 
należytej .reprezentacji narodu ukraińskiego, 
stanowiącego czwartą niemal część ogólnej lud 
ności w  Polsce.

Omawiając w  dalszym ciągu sytuację mniej­
szości narodowych, stwierdza „Vossische Zei­
tung", że mimo wszystko najsilniej reprezento­
waną mniejszością będą Ukraińcy, którzy wcho 
dzą do Sejmu w  liczbie 45 posłów (dotąd mieli 
21 posłów wskutek częściowego wstrzymania 
się od głosowania), dalej idą Niemcy, którzy, 
jak twierdzi dziennik berliński lepiej wyszliby, 
gdyby nie presja oficajlnych czynników na Gór 
nym Śląsku i gdyby nie łączenie się z imnemi 
mniejszościami narodowemi. Żydzi narodowi b  
wywodzi dalej ,,Voss. Ztg." —  wyszli osłabieni 
wskutek rozbicia oraz okoliczności, że Ukraiń­
cy w  Małopolsce wsch. wzięł udział w  wybo­
rach. Najsłabiej reprezentowani będą Białorusi­
ni, którzy wejdą do sejmu w  sile 6 posłów, Li­
twini z Wileńszczyzny z powodu swej małej 
siły liczebnej woleli wstrzymać się od głodowa 
ni a.

Kemisja opiniodawcza pracy
przeciw przedłużeniu godzin pracy w handlu

[(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. Sin. Dziś pod przewodni- 
jctwem p. wicemin. Simona odbyło się posiedze 
uie opiniodawczej komisji pracy na którem 
rozważano zgodnie z informacjami naszemi pro 
jeikt rozporządzenia Prezydenta o godzinach 
pracy w  handlu o rozporządzeniu tern donosi­
my w  dziale gospodarczym. — Red.) Ro-zporzą 
idzenie to przewiduje, że sklepy spożywcze, wę 
dłiniarnie oraz fryzjernie (te ostatnie tylko w  
dniach przedświątecznych) mogą być otwarte 
10 2 godziny dłużej, niż dotychczas. Z uwagi na 
ito, że ulgi te utrudniałyby kontrolę nad prze­
strzeganiem 8-godzintw go dnia pracy, komisja 
Wypowiedziała się przeciwko późniejszemu za 
mykaniu sklepów.

Przy zakładaniu spółek akc. 
nie będzie wymagana koncesja
Warszawa. 7. 3. Sin. Na najbliższem posiedze 

■niu rady ministrów, które odbędzie się w  pią­
tek, wejdzie pod obrady projekt nowego prawa 
akcyjnego w  Polsce. Projekt znosi system kon 
cesji, tak, że dla założenia towarzystwa akcyj 
nego niezbędną ma być tylko rejestracja przy 
właściwych sądach. Wartość najmniejsza akcji 
ma wynosić 25 zł. Komisie i ©wizyjne mają być 
zniesione, a na ich miejsce właściwy sąd han­
dlowy bedzie wyznaczał z liczby przysięgłych 
buchalterów-rewidentów.

Kanclerz «ceipel o konflikcie z Mussclinim
Wiedeń, 7. 3. PAT. Dz’ ś o godzinie 10‘30 przed­

południem zebrała się komisja główna austrjae- 
kiej Rady Narodowej na posiedzenie, na którem 
kanclerz Dr Seipel złożył sprawozdanie o bieżą­
cych sprawach polityki zagranicznej. Między ~n- 
nemi kanclerz wspomniał o kwestji przeniesienia 
siedziby Ligi Narodów do Wiednia, która to 
kwestja zajmowała dłuższy czas opinję publiczną, 
mimo, iż rząd austrjacki nie dał do tego powo­
dów. Następnie kanclerz Seipel omówił swoją po­
dróż do Pragi oraz rozmowy polityczne, odbyte 
w  Pradze.

Wkońcu kanclerz przedstawił wszystkie raomeii 
ty kontrowersji z Włochami i w sprawie trak­
towania Niemców we włoskiej części Tyrolu. Na 
podstawie oryginalnego tekstu mowy premjeiM 
włoskiego, ogłoszonej w dziennikach rzymskicn,

kanclerz stwierdizoł, że sprawozdanie, które się 
ukazało w pismach austrjackich podaje zupełnie 
wyraźnie wywody Mussoliniego, tak, że opirtja 
publiczna Austrji jest zupełnie zorjentowana co 
do poglądów, Zamierzeń i argumentów Mussoii-
LUt-.gO.

Po oświadczeniu kanclerza wywiązała się dy­
skusja, w ciągu której stwierdzono zupełną zgo­
dność co do dalszego zachowania się wobec kon­
trowersji z Włochami.

W  ciągu- dyskusji kanclerz odpowiadał na py­
tania co do stanu rokowań gospodarczo,politycz­
nych z różnemi państwami, w szczególności roś 
oo do zaiządzeń, które zostały przedsięwzięte, a- 
by przeciwdziałać niepomyślnym skutkom walo­
ryzacji ceł polskich.

j/ekret prasowy i  podwyżka
dla urzędników 

Dwie najpilniejsze sprawy.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. Sin. YV kołach sejmowych 
twierdzą, że Sejm w  pierwszym rzędzie przy­
stąpi do obalenia dekretu prasowego i że ze 
strony rządu nie będzie w  tej sprawie wielkich 
sprzeciwów. Drogą pracą Sejmu będzie sprawa 
uchwalenia podwyżki dla urzędników.

0  mandat dla p. K rszbrauna
' t e le fo n em  od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. Sin. Jak się dowiadujemy, 
przedstawiciele listy nr. 33 czynią usilne zabiegi.1 
u rządu w sprawie umożliwienia Kirschbrauno 
wi uzyskanie .mandatu do Sejmu. Za tę cenę 
przedstawiciele listy nr. 33 obiecują przerzucić 
swe głosy przy wyborach do Senatu na jedyn­
kę. Rokowania jednak w  tej sprawie natrafiają 
na duże trudności.

Porozumienie Cb. D. i N, D. 
w spraw’e iist senackich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. Sin. Między endecją a cha­
decją doszło do porozumienia w  sprawie listy 
senackiej z tein, że chadecja i endecja w  pew 
nych okręgach wycofują swe listy dla umożli­
wienia skupienia głosów prawicowych na jedna 
listę.

W  Poznaniu natomiast nastąpi wycofanie li­
sty katolickiej unji ziem zachodnich z tern, że 
zwolennicy tej listy głosują na listę narodowe • 
go państwowego bloku pracy nr. 21.

B. pos. Puzynianka wchodzi 
do Sejmu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7. 3. Sin. Nowakowski który prze 
szedł do sejmu jako kandydat Komitetu listy nr. 
24 zarówno w  Warszawie jak i z listy państwo 
wej przyjął mandat poselski z listy państwowej 
Wobec tego z listy warszawskiej wchodzi do 
Sejmu jako następca z kolei b. pos. Irena Pu­
zynianka.

Komercja lizać a kolei
(Telefonem od raszego korespondenta) 

Warszawa, 7. 3 Sin. Projekt rozporządzenia Pro 
Z3’denta o komercjalizacji koleji znajdował się 
już na porządku dziennym ostatniego posiedzenia 
rady ministrów, z powodu jednak nawału .pracy 
uie mógł być rozpatrywany. Sprawa ta będzie 
rozpatrywana na jednera z najbliższych posiedzeń 
rady ministrów. W  związku z tem na stanowisko 
prezesa generalnej dyrekcji koleji wysuwany jest 
b. prezes dyrekcji kolejowej wileńskiej p. Lands- 
berg.

Urzędowy dzieńnik w Poznaniu
(Telefonem  od naszego koresponde iU )

Warszawa, 7 3 Sin. W  najbliższym czasie za­
cznie wycho-dz;.ć w Poznaniu gazeta urzędowa p. 
n „Gazeta Poznańska i Pomorska". Na czele tego 
pisma stanie b. minister pełnomocny w  Waszyng­
tonie p. Wróblewski.

Wzbogacimy nasze wiadomości 
o życiu Żydów w Rosji

Warszawa, 7. 3 ŻAT Bawi tu obecnie w prze 
jeździe do Rosji sowieckiej znany dziennikarz 
z Nowego Jorku, współpracownik tamtejszego 
biura ŻATa B. Smolar. Smolar zabawi w Rosj* 
sowieckiej kilka miesięcy, przyczem będzie nad­
syłał przez ŻATa szczegółowe wiadomości o ży­
ciu żydowskiem w  Rosji sowieckiej, oraz zorga­
nizuje służbę informacyjną ŻATa we wszystkich 
większych osiedlach żydowskich w  Rosji. Z Rosj1 
p. Smolar wyjedzie do Londynu, gdzie obejmie 
stanowisko kierownika centrali ŻATa.
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Na horyzoncie politycznym
Sowiety przeciw porozainieii.a się 
Francji I NIamlec calem gospodar­

czej eksploatacji Rosji
Znany polityk francuski de Mornzie Dawił niedaw­

no w Berlinie, by doprowadzić do skutku porozumie 
nie między gospodarczemi kołami Francji i Niemiec, 
ażeby wspólncmi silami i na wspólne ryzyko nawią 
zać gospodarcze stosunki ze sowiecką Rosja. Mo­
skiewska prasa występuje bardzo ostro przeciwko 
planowi de Monziego, który nazywa spiskiem prze 
ciwko interesom sowietów. To porozumienie między 
francuskim a niemieckim kapitałem wywołać może 
w Rosji dużą nieufność, albowiem wyrodzić się mo 
że w gopodarczą blokadę sowietów, które każde usi 
kiwanie ograniczenia wolności handlu i swobody w 
doborze rynku zbytu sparaliżują w samym zarodku.

Angielska dyskusja nad listem 
Zinowiewa

List Zinowiewa wciąż bardzo żywo zajmuje opinię 
publiczną w Anglji. Niedawno wypłynęła znowu afe 
ra ta, z okazji dymisji podsekretarza sianu w mini­
sterstwie spraw zagranicznych Gregory‘ego. Niektó 
re mianowicie organy prasowe otrzymały od słu­
żącej pani Dyne, prywatnej sekretarki Gregoryego, 
informacje jakoby Gregory za 5.000 funtów sprzedał 
list Zinowiewa redakcji „Daily Mail“ . Były naczelny 
redaktor „Daily Mail" Marlow nadesłał do „Obser- 
vera“ list, w którym stanowczo zaprzecza, by utrzy 
mywał’ jakikolwiek kontakt z Gregorym, którego 
osobiście nigdy nie znał i ani jemu ani nikomu inne 
mu nie uiścił zapłaty za list Zinowiewa. Marlow opo 
włada dalej, że Mac Dooal 1 usiłował przeszkodzie 
■publikacji tego dokumentu, ale Marlow otrzymał od 
swoich przyjaciół, których wymienić nie Chce, dwie 
dokładne ko.pje listu Zinowiewa. Dowiedział się o 
t«n  sir Crowe, sekretarz startu w ministerstwie 
spraw a&grsnicznych l opublikował list Zinowiewa,

zanim go prasa mogła podać Jo wiadomości publicz 
nej. To wyjaśnienie Marlowa nie wyjaśnia jednak 
całej sytuacji. Dotychczas bowiem nie wiedzieć, czy 
ów list Zinowiewa, który, jak wiadomo, zadecydo­
wał o zwyciętwie konserwatystów i o dymisji Mac 
Donalda, był autentyczny, oraz nie ustalono, jacy to 
przyjaciele użyli „Daily Mail“ , by obalić Mac Donal­
da. Ten ostatni domaga się stanowczo od rządu, Ly 
powołał do "-życia komisję śledczą, celem zbadania 
tej sprawy.

Mussolini protektorem Węgier
Onegdaj wygłosił hr. Bethlen w Debreczynie na­

der charakterystyczną mowę, która rzuca ciekawe 
światło na obecną sytuację polityczną w środkowej 
Europie. Obecni byli liczni posłowie parlamentu i 
członkowie izby panów, by widocznie podkreślić do 
niosłość enuncjacji szefa rządu. Hr. Bethlen wystą­
pił przedewszystkiem i  hymnem pochwalnym na 
cześć Mussoliniego, gloryfikując go wprost, jako 
zbawcę Węgier, któremu Węgry zawdzięczają wre 
szcie wyrwanie z- kręgu dotychczasowej izolacji. 
Następnie podkreślił" premier węgierski z naciskiem, 
iż Węgry nigdy nie zrezygnują z odebranych im 
obszarów, a marzenie o wschodnio-europejskiem Lo 
carnie skwalifikował z pogardliwem, lekceważeniem 
jako „gadanie". Beth'en wypowiedział się też stano 
wczo przeciwko wszelkim planom konfederacji 
państw naddunajskich, kióra w zaadzie może wskrze 
sić tylko dawi.ą monarchię austriacko-węgierską. 
Mowę iwą zakończył Bethlen apelem do opozycji, 
by porzuciła swą dotychczasową taktykę i przyślą 
piła do współpracy ż rządem. By tę opozycję dla 
siebie pozyskać, zapowiedział Bethlen zniesienie do 
tychczasowych ustaw wyjątkowych oraz projekt no 
wei ustawy regulującej stosunki w ruchu zawodo­
wym węgierskiej klasy robotniczej. Wątpliwą jest 
jednakowoż rjeczp, czy opozycia poidzie na lep słod 
kich słówek hr. Bethłena.

Zmiana stanowlskr postu polskiego w Berlinie.

Juk słychać, ma poseł polski w Berlinie, p. Olszowski (na lewo'' ustąpić po wyborach ze sw?go stano­
wiska, a objąć ma je książę Radziwiłł (na prawo;.

Rozw^rnosci

Bohater z powieści Vemego 
stał się rzeczywistością

Niedawno cały świat obchodził stulecie urodzin 
Yernego. Danja wpadła przy tej okazji na bardzo 
ciekawy pomysł. Oto w Kopenhadzo powstał ko­
mitet uczczenia pamięci wielkiego famtasty. Po ­
stanowiono urzeczywistnić pomysł powieści Ver- 
i.ego „Podróż naokoło świata w 50 dolach . Bo­
haterem miał stać suę chłopak, który na koszt to­
warzystwa ma odbyć podróż naokoło świata. 
Wielki duński dziennik „Połrrifcen" podjął się fi­
nansowania tej imprezy. Rozpisano konkurs, W  
którym uczestniczyło przeszło 500 chłopców. W y­
bór padł na 15-letmiego Palle Hułd.. dialogu, ha 
doskonale włada językiem francuskim i  ■ Łgicć* 
wkim. Palle Hułd podjął się z«d Ja zwledató 
świat w przecią, }u 45 dni. Może przytem posługi­
wać się koleją- aeroplanami i okrętami. Punktem 
wyjścia tej podróży ma być A&glje, skąd ma się 
udać do Kanady, a stamtąd do Japomji, Chin, Ro 
sji i przez Niemcy z powrotem do Kopenhagi. Pał' 
le Hułd m>a prowadizić cUifcnndk, który ogła*r-ć 
będzie „Politiken1’.

Szczęśliwy chłopiec rozpoczął już swoj po­
dróż. „ ,J«

Automatyczny fotograf
W Londynie wystawiono przed kilku dniami 

fotograficzne automaty. Na zewnątrz wyglądają 
one jak automaty telefoniczne. Gdy się wrzuca o4 
powiednią monetę, otwierają się drzwiczki, zja­
wia się krzesło, na które się slaida, zwracając 
twarz w kierunku wielkiej szyby. W  tymsamyia 
momencie zaczyna działać aparat, biysaozą świa­
tła i w przeoiągu pół minuty dokonywaj', wę w  
sierp różnych zdjęć. Po kilku uunutaiwh zdjęcia 
są gotowe i można je ze sobą zabrać. Aparaty W 
cieszą się wielką frekwencją, ale ludzie nie po­
kazują tych fatograiij, nie są bowiem orne m M M  
miłe, gdyż są zanadto — wtorue.

Reporter w szafie
Niedawno odwiedziła królowa holenderska pe­

wną kuchnię ludową w Amsterdamie. Zaprowa­
dzę 10 ją mietylko do sali, gdzie się wydziela obia­
dy, lecz i do kuchni. Królowa była dla kuch tkl 
bardzo uprzejmą i wszystko chwaliła. „Gdzie je­
dnak chowa pani zapasy? —  spytała się rrólt»- 
wa, „Tu, najjaśniejsza pani“ — odpowiedziała 
kucharka i otworzyła szafę. Ale — co za skan­
dal! — W szafie „tkwił- pewien mężczyzna. Ro­
zumie się, że podejrzewano kucharkę, chociaż by­
ła już starszą niewiastą, że schowała w szafie 
swego kochanka. Atoli sprawa wkrótce się wy­
jaśniła. oto pokazaoł się, że tym mężczyzną był 
pewien reporter, który donrowolmie i bez wiedzy 
kucharki schował się do szafy, by móc swoją ga­
zetę poinformować o odwiedzinach krótowej

Bohaterstwo, naprawdę na uz.lanie zasługujące!

Z w y c ię s tw o  obow iązu je ! D n ia  11. m arca  
g ło su jem y  w szyscy do .senatu na Nr* 1 7
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Dziś gjrunilEra na ekranie 
Seriru  ś w ie t ln e g o

„UCIECHA"
(STAROW IŚLNA 16).

NAJWSPANIALSZY FILM SEZONU!

WSCHÓD SŁOŃCA
Najpiękniejsza pieśń miłości, cierpienia i szczęścia --- 

według powieści H. SULSfiM £NA, realizacji 
F. N. MURNAU’AP twórcy „Fausta1'

Orkiestra „Uciechy" Z lt e c i lt ie  p O W E ą k szO lta .

Cc.ny miejsc zwykle
m i nr o wielkich kosztów filmu.

Zniżki i wolne wstępy nieważne do dnia 12 bm. włącznie.

Znowu my jesteśmy winni!
Na marginesie ekscesów lwowskich.

watelem polskim, jak inny poseł, endek czy 
pepesowiec, któryby w  razie innej konste­
lacji wszedł w  jego miejsce. Tylko obskurny 
szowinizm może we wyhiku wyborów lwow­
skich upatrywać katastrofę narodową, i tylko 
znane rozbestwienie endecji na gruncie lwow­
skim może winić za to ludność żydowską. 
Chuligaństwo jest tem bardziej łajdackie, że 
w Małopolsce nie było bloku mniejszości na­
rodowych, a więc nie możua czynić ludności 
żydowskiej wschodniej Małopolski już wogóle 
żadnych zarzutów z powodu jej stanowiska 
przy wyborach.

Ubolewamy głęboko z powodu smutnych 
i pożałowania goduych wypadków lwowskich 
i nie wątpimy, iż rząd uczyni wszystko, aby 
zaDewnić ludności żydowskiej spokój i bez­
pieczeństwo, a poszkodowanym wynagrodze­
nie szkody.

Z  czterech posłów sejmowych z miasta 
Lwowa został wybrany jeden poseł sanacji, 
jeden poseł endecji i dwóch posłów Zjedno­
czenia narodowo-żydowskiego. W ybór dwóch 
posłów sionisfycznycb nia swoje źródło nie 
w  stosunkn procentowym ludności żydow­
skiej do ogółu ludności miasta Lwowa, lecz 
'w specyficznej strukturze obowiązujące' or­
dynacji wyborczej. W obec rozszczepienia się 
głosów polskich, a jednolitego głosowania 
ludności żydowskiej na listę nr. 17 —  lista 
ta uzyskała dwa mandaty.

Sytuacja test więc jasna, a jeśli ludność 
polska miasta Lw ow a widzi w  tym wynikn 
w yborów  pokrzywdzenie polskości to powinna 
czynić wyrzuty sobie samej, a nie komu 
innemu.

Ale logika przestaje być logiką, rozsądek 
przestaje być rozsądkiem, kiedy idzie o —  
Żydów. Studencka chuliganeria lwowska, zi­
rytowana wynikiem wyborów, rzuciła się nie 
na stronnictwa polskie, które nie mogły 
ujednostajnić swej taktyki wyborczej, ani nie 
na autorów ordynacji wyborczej —  ordynacji, 
jak wiemy, bynajmniej nie filosemickiej —  
d e  rzuciła się z całą właściwą sobie brutal­
nością, jak rozbestwione dzikie zwierzęta, 
na niewinną i bezbronną ludność żydowską.j 
Już zaraz po akcie wyborczym doszło we 
Lwowie do ekscesów, a onegdaj we wtorek, 
ekscesy te przybrały formy bardzo poważne 
i  groźne. Studenci, do których przyłączyły 
się męty uliczne, bili przechodniów żydow­
skich, rozbijali sklepy i okna, zdemolowali 
w  barbarzyński sposób fronton żydowskiego 
domu akademickiego. Tłuszcza bulała we 
wtorek od godziny 6 wieczorem do późnej 
nocy. Policja z wielkim tylko trudem mogła 
opanować rozius^ony tłum ekscudentów. 
Tłuszcza demolowała szynki na ulicach Gró­
deckiej, Sapiehy i na placu Bilczewsldego. 
Zniszczono wnętrza restauracyj i dopuszcza­
no się rabunków. Policja aresztowała kilka­
set ekscedeutów, a w  tem obok znanych 
policji złodzieji i apaszów także wielką ilość 
rk&demików i uczniów gimnazjalnych.

Nie ulega wątpliwości, że ekscesy zaaran­
żowane zostały przez czynniki polityczne, 
endeckie, a szumowiny uliczne wykorzystały 
tylko dogodną dla siebie sposobność.

Znowu więc pokutujemy za cudze winy 
czy błędy. Nie można tu zresztą mówić 
o żadnych, nawet cudzych „winach", a tylko 
co najwyżej o niestosownych pociągnięciach 
wyborczych, Bo przecież drugi sjonista, który 
wchodzi ze Lwowa do sejmu, jest tak samo oby

Poseł Dr. Maks Leser
Drugi mandat żydowski miasta Lwowa przy 

padł krakowianinowi, naszemu sympatyczne­
mu, zasłużonemu towarzyszowi, drowi Maksy­
milianowi Leserowi Znamy gc tu w  Krakowie 
z jego pracy, poświęcenia i przywiązania do 
sprawy sjońskiej, znamy jego szlachetny, pię­
kny charakter i gotowość do największych o- 
fiar dla żydostwa. Po swym ojcu błp. Salomo­
nie Leserze przejął on szczere umiłowanie idei 
nowoczesnego szkolnictwa żydowskiego i od­
rodzenia kultury hebrajskiej, dla której ciągle i 
wytrwale pracuje. W  Krakowie rozwijał dir. M. 
Leser bardzo ożywioną działalność. Pracował 
w  organizacjach sjońskich, w  szkole hebrajskiej 
rozwijał działalność oświatowa, prowadząc 
przez pewien czas w  Krakowie Toynbehale, pra 
cując w  bibliotece Ezra itd. Przed kilkoma la­
ty opuścił dr. Leser Kraków i osiadł we Lwo­
wie, gdzie kontynuował swoją pracę sjoóską. 
W e Lwowie był jednym z kierowników Towa­
rzystwa Żydowskiej Szkoły Ludowej i Śred­
niej, które jemu zawdzięcza swój rozwój. Słu 
sznie nazywa się go „ojcem szkodnictwa het raj 
skiego“ we wsch. Małopolsce. Od reku 1921 
piastował on urząd sekrei arza organizacji sieni 
stycznej we Lwowie, na którem-to stanowisku 
położył wielkie zasługi około wzrostu sił orga 
ndzacji we wsch. Małopolsce. Ludność żydo­
wska obdarzyła tego zasłużonego bojownika 
sprawy żydowskiej zaszczytem reprezentowa­
nia Żydów na terenie parlamentarnym. Szcze 
rze cieszymy się ze sukcesu, jaki osiągnął dr. 
M. Leser, bo żydowskie przedstawicielstwo 
parlamentarne zyskuje w  nim gorącego i szla­
chetnego pracownika.

Program stacyi radjofonicznych
Czwartek, 8 marca

Kraków (5G6 ni) 12‘05—14 Transm. z Fil-
harmonjd Warszawskiej (koncert). 16‘40—17‘05 
Prof. A. E. Balicki: „Helena Modrzejewska jako 
aktorka’1. 17'20—17*45 Odczyt pt.: „Kwesłja ukra­
ińska a przysz.ła Rosja", wygł. Red. W. Marski. 
17 45—18*55 Audycja literacka z Warszawy. 19*05 
—19'15 Komunikaty rolnicze. 19‘30—20 Dyr. Jan 
Stanisławski: „X III. lekcja j. angielskiego*1. 20— 
20‘30 Komunikaty. 20‘30 Transm. z Warszawy 
(Koncert). 2230—23*30 Muz. tan.

Warszawa (U l i  m) 12 Komunikaty. 12*30 Kon-
Icert (m. in. pieśni). 17*16—18*55. Audycja liter. 

(W. Sieroszewski). 20 30 Koncert. 22 PAT 22’30 
Muz. ton.

Wiedeń (517.2 m) U , 16*15 i 20*10 Koncerty 
Berlin (483.9 m) 17 Koncert. 20 Operetka. 
Langenberg (468.8 m) 13, 18 i 20 Koncerty. 
Praga (348.9 m) 12, 16 30 i  19*30 Koncerty.

RADJOWY TURNIEJ POETYCKI 
„Skrzydlate słowa o kobiecie**

W niedzielę 11 bm. wieczorem staną przed mi­
ki olonem stacji krakowskiej poeci: R. Bujański, 
E. Dorthaymer, J. Sztaiudynger, J Kurek i S. Tar- 
nava, aby wygłosić „skrzydlate słowa o  kobie­
cie". Ten pierwszy radijowy turniej poetycki za­
początkuje cykl dalszych turniejów jrtóre odby­
wać się będą w  miesięcznych odstępach. Każda 
audycja poruszy inny temat, związany z tętnem 
współczesności jak jig . radjo, kino, wojna,, pokój 
etc.

ZŁO TA
CZEKOLADĘ GORZKA

IO LE C A FA B R YK A
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

2 TEATrU, LITERATURY i SZTUKI
— GOŚCINNE W YSTĘPY TR U PY W T..F-C- 

SKIEJ W TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś WC
czwartek Wileńczycy dają jako drugą premjerę- 
słynne arcydzieło Moliera „Skąpiec** w  reżyserji
A. Samberga Sztukę tę Wileńczycy wystawili Je­
szcze podczas pobytu w  Bukareszcie, a prasal 
rumuńska wyraziła się o interpretacji „Skąpca*4 
przez W ile nożyk ów z wuelkiem uizmaimem .Następ 
pne premjery W ileńczjków będą: „Pokusa*4 ł- 
Pregera w  inscenizacji i reżyserji znaneg 3 re­
żysera teatru żydów sfciiego Dawida Hermana i  
„Peryferje" Franciszka Langera pod reżyserją J. 
Waldema. Ta ostatnia szituka jest obecnie grana 
{rzez zespół Reinhardta -we Wiedniu i  z lobyłY 
sobie niebywały sukces.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzaś W 
czwartek i dni następne „Faust" Goethego.

— „SAMSON I  D AŁILA * Z E  STEFANEM JA­
RACZEM W  „BAGATELI". Wiadomość o gości­
nie artysty dramatycznego Stefana Jaracza, któ­
ry w  dutiu 13 bm. wystąpi raiz jeden tylko w  sa­
li „Bagateli" w  sztuce Swena Lange „Samson Y 
Dalila" wywołała silne zainteresowanie i  ■zado­
wolenie wśród prawdziwych miłośników teatru' 
w* Krakowie. Już obecnie zaznacza się silny 
popyt na bilety Partnerką Jaracza w  roli żony 
będzie utalentowana artystka scen warszawskich, 
p. Zofja Slązkr.

SŁYNNY CHÓR KOZAKÓW DOŃSKICH, talt 
dobrze znany we wszystkich największych cee- 
trpćh muzycznych ■wystąpi w Krakowie tyi|;o raz 
jeden, a to we wtorek 13 bm. w  Starym Tc itrze, 
w przejeździe z Bukaresztu. Sprzedaż biletów roz­
pocznie kasa Starego Teatru od czwartku 8 bm.

TAMAR A KARS 4W IN \ jedna z najsławniej­
szych tancerek europejskich wystąpi w  Krakowie 
w  Starym Teatrze w  drugiej połowie marca.

REEPERTUAR TR U PY  W ILEŃSKIEJ
t-pocz o godz. 8*15 wierz.)

Czwartek: „Skąpiec" Moliera.

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
 ̂ (pocz. o  godz. 7*30 wiecz.)

Czwartek: „Faust".
TEATR OPERETKA „NOWUŚCT*

(jiocŁ o  godz. 7*30 wiecz.)
Czwartek: „Piękny Rigo“ .

NADESŁANE.
Za rubryka ta redukcja nie odpow lad ..

Na rzecz Bursy Rękodzielniczej 
Zakładu Sierót żydowrkich

odbędzie się 631
w S&oote, dnia 10-go mcrca Dr.

ZABAWA TANECZNA
w sali Tow . Technicznego. 

Początek o godzinie 9*30 wlecz.
Na tejże zabawie odbędzie się losowanie 3-ch 
obrazów a to: Neumana, Murko wicza i Mehoffera

Polski Związek Muzyczno-Pedagogiczny
uirządza w  Sali Koncertowej WP. Bolońsklego, Ry­
nek, Pałac Spiski, Linia C—D 34, I. riętro front, 

w niedzielę dnia 11 marca o godz. 4 po południu

WIELKI
POPIS KONCERTOWY
uczniów swych członków, m. i. prof. Steina (skrzyp­
ce), Grodzickie), Rosenberg, Steinowej (fortepian), 
Kopystyńskiego (wiolonczela), chóry, orkiestra, 
kwartet etc. Kierown. art. prezesowa L. Grodzicka. 
Bilety do nabycia w firmie Smidowicz i przy 
wejściu n,a salę. Uczniowie zniżki W  programie: 
Beetboven, Chopin, Paganini, Walewski etc.

Podziękowanie.
Wszystkim Tym, którzy z powodu śmierci 

lieodżatowamej córki i siostry naszej, bł. p. 
Iji Fiedlerówny, okazali nam tyle serdeczne- 
współczucia, jak również pospieszyli z po- 

jnio-cą i radą, składamy tą drogą serdeczne 
1 j,Bóg zapłać". Rodzlua Fiedlerów.
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Hadykalizacja — Zmienna więksżosp. — Tylko 
lii; przejmować się! — Jedynka, jako całość je- 
duolll* i niejednolita. — Niedorzeczne groźby p. 
Btpiczyjsfciego — Korfanty jest aferzystą, ale 

został wybrany posłem!
Przegląd prasy

Rezultat wyborów sejmowych jest już znany.
Z  większych stronnictw, sanacja uzyskała (wraz 
C listą państwową) 128 mandatów, PPS — 63, Wy
BWOleuic   36, ŃPR — 9, Str. Chłopskie — 25, j
eoti.i j i — 37, blok Piasta i chadecji — 3,1 manda­
ty, blok mniejszości zdobył 56 mandatów, Zjedno- 
c jn d t narodowo żydowskie w Małopolsce — 6 
mouJatów. Reszta przypada na drobne grupy i 
■ “ty lokalne.
- Jak wobec tego wyglądać będzie oblicze nowc- 

fSb sejmu? Czy zdoła skrystalizować się stata 
V i«k  tZOsL sęjgjowa i jaki będzie jej charakter?

Prawicowy „Kurjer Warszawski*1 uderza na 
alarm; „Sejm w  rękach radykalnych**! W  ostat­
nich miesiącach ludność polska uległa znacznej 
radykaiizacji — oczywiście, z „winy sanacji... 
W  konsekwencji i większość sejmowa

obecnie przeszła do lewicy, plus mniejszo 
ic i narodowe, bo tam bęcMe więcej, niż 222 
posłów, czyli połowa sejmu.

Zupełnie _ równowagi wytrącony „Glos Naro­
du" pisze

Gzy rząd potrafi z radykalizmem społecz­
nym dojść do porozumienia i utworzyć więk­
szość jedynkowo- lewicową, wzmocnioną e- 
wentualnie o posłów z mniejszości? Mocno w 
to wątpimy. Jeśli się próba nie uda, to nie 
pozostpnie nic innego, jak współpraca z „an- 
typaństwoweam;“ i z „partyjnikami, którzy 
zgubili Polskę**, słowem z „szujami i łajda­
kami" z prawicy. Tych wrogów państwa bę­
dzie Sejm liczył około 80... Jedynem wyjściem 
będzie rządzić przy pomocy zmiennych więk­
szości (bez pełnomocnictw) i kto wie, może 
już w ciągu roku zaapelować znowu do w y­
borców.

Spokojniej i... rozsądniej patrzy na rzecz p. 
Stroński („Warszawianka"):

Obtk przesunięcia na lewo, które może i 
musi głębiej wejść na trwałe w  byt kraju niż 
się mniema na podstawie splotu stosunków 
politycznych w  danej chwili, głównym rysem 
obecnych wyborów jest oczywiście stworze­
nie stronnictwa rządowego w  sile 130 głosów 
jako najliczniejszej grupy w Sejmie. Byłoby o- 
iczywiście lepiej i dużo ale to dużo bezpiecz­
niej, gdyby taka grupa powstawała nie wy­
łącznym kosztem prawicy i nie z tak znacz- 

■nem przesunięciem całości na lewo. Ale sa­
mo powstanie takiej grupy jest zrozumiałe i 
na gruncie Sejmu, w dzisiejszych warunkach 
pracy, może mieć skutki także dodatnie, na co 
godzi się spokojnie zaczekać.

„Kurjer Polski" zauważa:
Nasz zwrot na lewo jest dość leniwy i ospa­

ły a miejsce jego w  przetłaczającej części, wy­
chwytuje „jedynka1*, która dla wielu i bardzo 
wielu wyborców była właśnie hasłem rady­
kalizmu i lewicowej w  gruncie rzeczy choć 
nieco stonowanej, ugodowe, ideologji.

„Nasz Przegląd" stawia następujące hoi osko- 
py co do kombinacyj większościowych w nowym 
sejmie:

Układ sił w nowym Sejmie przedstawia się 
mewyraźnie z powodu niejednolitego chara­
kteru jedynki. Grupa ta licząca największą 
ilość posłów w Sejmie (128 posłów), składa 
się z konserwatystów ziemskich, chłopów ra 
dykałów, wołnomj sinych inteligentów oraz 
monarchistycziiyeh katolików. To też mówią 
już, że posłowie z tej listy utworzą poszczę 
gólne trakcje, które się ustosunkują różnoli- 
cie do całego szeregu zagadnień politycznych 
i społecznych.

Natomiast grupa ta wystąpi jednolicie w  
sprawie zmiany konstytucji i ordynacji wy­
borczej. W tym wypadku poprze ją w wielu 
punktacli Piast, Gh. D., Endecja. Natomiast w  
sprawach gospodarczych jedynka wystąpi nie 
jednolicie, tak, iż radykalne żywioły tej gru­
py pójdą razem z lewirfą sejmu. Rząd wów­
czas będzie musiał szukać znowu porozumie­
nia z Chadecją, Piastem, a być moż e i z roz­
bitą endecją.

Warto jeszcze zarejestrować artykuł wczoraj­
szego „Głosu Prawdy" pt. „W  sejmie sanacyjnym 
niema miejsca dla Korfantych":

Korfanty otrzymał mandat, lecz do sejmu 
wejść nie może. Jeśli go się sam nie zrzeknie^ 
trzeba mu go odebrać, jeśli nie forn.alr.ie, to 
faktycznie, wszystko jedno — perswazją esy 
siłą. Korfanty ao nowego sejmu wejść nie 
może. Nie ma moralnego prawa przekroczyć 
jego progów, zakażać go swoją obecnością. 
Jeśli trzeba będzie użyć w  tym celu siły —  
powii.na być użyta siła. Albowiem raz musi 
być nazwane po imieniu łajdactwo i raz wre* 
szcie napiętnowane.

W  sejmie sanacyjnym niema miejsca dla! 
Korfantego i to jest pierwsza różnica między 
nim i jego popi zedmiklem.

Co to znaczy: „trzeba mu odebrać mandat ...si­
lą" —  trudno nam dociec. P. Sbpiczyf.sk' pięcie 
jakieś niedorzeczności, których żaden rząd polski 
i żadna władza w  Pols.ee zaak< optować nie może 
i nigdy nie zaakceptuje. P. Korfanty może być 
najgorszym aferzystą, ale został wszakże wybra­
ny — posłem. Czy p. Stpiczyński zapomniał, że 
żyjemy — przynajmniej, jak dotąd — w państwie 
demokratycznem? że nie żyjemy jeszcze pod tno* 
drem niebem — włoskiem?.,. o >

Jakocenia prasa życ owska wyniki wyborów
dla Żydów?

Nasza moralna satysfakcja. — Punkt widzenia 
ny objeklywizm. — Walka z Asudą a nie z orto

(r.) Ludność żydowska w  Polsce zdała dosko­
nale egzamin dojrzałości, mimo, że sprzysięgły 
się przeciw niej różne zle i ciemne moce, mimo 
że w  żydowskiej opinji publicznej szczególnie w 
b. Kongresówce nić znalazła busoli, któraby wska

interesu. — „Brak zmy.lu kupieckiego". —> Zim- 
doksjją. — Co mówi bundowska „Folkrcajtocg"?
zała jej wyraźny kierunek 1 c< 1. Wiemy, Jak z acno 
wała się żydowska prasa stołeczna i piowfucfo 
nalna wobec wyboruw. A jeśli muno tego sto­
sunku wybory dały wielkie zwycięstwo elemen­
tom narodowo żydowskim, to jest to w niemałej

ARMAND LUNDL

K owa Estera
esyII: Karnawał hebrajski

(Przełożył z francuskiego: M. Korzcnnik) 
Dokończenie.

Estera (zbierając z trudem swe myśli, jakby 
przez sen). — Wielki królu! Czyż znajdę łaskę 
u ciebie?

Kardynał (coraz bardziej zmięszany, prowadzi 
Esterę, napół omdlałą, w stronę dywanu). — 
„W ielk. królu!".. Więc ona mnie wzdęła za Ahas- 
Weiusa!

Estera (siadając, czyni wysiłki, by się znów po­
dnieść, otwiera oczy i  udaje zdziwienie). — Stra­
szne! Upadam do stóp króla Ahaswerusa, a pod­
noszę się przed rozgniewanym kardynałem... Mon- 
seigneur wybacz!... (chce uklęknąć, kardynał ją 
Wstrzj muje). — Nie znalazłam nawet reżysera. 
Więc tak się obawiałam spóźnienia, żem weszła 
Ctgle z głową spuszczoną... Ale 1 plac także jest 
pusty jak l kulisy. Gdzież oni są wszyscy, mój Bo­
że?... Wasza wysokość wie zapewne; (błagalnie) 
o! powiedz mi, Monseigneur.

Kardynał (zagadkowo). — Odeszli.
Estara (jakby nt« rozum cj^c nie). —  Odeszli?..

Kardynał (z poruszeniem, nieco może za ży- 
wem). — I cóż to szkodzi? Ty zostaniesz. (Przy­
bierając minę povra.żną, bardzo teatralnie). Ko­
ściół cię wita, Estero, heroino święta! Dzię­
ki tobie, bowiem, stało się, że Wiara w cudy utrzy­
mała się, i że nasz boski Pan...

Estera (przerywając, z prostotą). — Panie kar­
dynale, wszak to nie jest nasza wiara.

Kardynał. — Jak to! 1 ty chcesz jak oni?..
Estera (głosem tłumionym Łzami) — Ach! Nie 

zabawiaj się, Eminencjo, moim strachem. To są 
moi bracia. Wytłumacz mi w reszcie...,, jak oni?"...

Kardynał. — ...jak oni chcesz utracić przez opór 
azyl, którego od wieków laska Ojca 5 ciętego im 
udzieliła, jak oni błąkać sie bezdomni po dro­
gach i wszędzie odtrąceni, żyć stale pod groźbą 
śmierci i męczarni!

Estera (odwracając się z siłą). — Byłby to tyl­
ko jeden jeszcze rozdział w naszej hislorji.. Oni 
wybrali i ja wybrałam, odejdziemy. A jeśli tego 
zajdzie potrzeba, dla naszej wiary, ach! zginę.

Kardynał. — Nie! Nie! Ty  niel
Vancluse — A dlaczegóż to?
(Estera zaczyna się cofać).
Kardynał (zniecierpliwiony, do* Yanclusea.) — 

Faccbino! (rozmarzony, na stronie).
W  Rzym.e! W  Rzymie’ roku zessłegt

Żydówka pewna w  ghetoie...
Jakże była piękna!
...Mniej piękna jednak, niż tu nowa Estera.
Lecz nie potępiłem jej...

Estera (rozwierając portjerę w  głębi, rzuca O* 
statnie spojrzenie na kardynała). — Adieu, W asal 
Wysokości, z Bogiem!

Kardynał. — Panie! Panie! — Bądź wola Twoja! 
(do Yanclusea' Podaj mi ów edykt (przegląd* 

uważnie pergamin). — Ale myśmy wcale nie znie­
śli nawet ich przywilejów. (I*o Estery, jakby 
słowa te były bez znaczenia) Mogą zostać.

Estera (z głębokim westchnieniem). — Oni mo­
gą zostać! (Kilku Żydów odważyło sie już zbliżyć 
z obu stron placu). — Acli! Panie! Wiekuisty pi za­
mówił przez usta twoje 

Cbór (gromadząc się znowu na placu wra* S 
Cacauem i całą trupą w  komplecie). —

Alleluja' Alleluja!
Niechaj Bóg nam zachowa, długo zachowa 
Nowego kardynała z Carpentras 

Alleluja!
Kardynała z Carpentras!

(Kardynał, ze czcią witany przez Żydów, zstę­
puje przez schodki z małej sceny. V«ncluse idzie 
w ślad za nim, rozgniewany z ramionami skrzy* 
koWROWai)
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Dzii, czwartek dnia 8. bm. uroczysta premiera w Kinie „Sztuka «

N a lw ip m iilu y  film *«ionu.
Cudowna poezja i porywający rozmach stworzyły to natchnione arcydzieło o epokowej doniosłości! 

"'?&■ ^ ' w i ł _  _  _  '  _  Pieśń miłości, cierpienia i szczęścia w 10 akt. Film, który
' f l n f i  A   każdy c z ł o v  i c k  cywilizowany musi oglądnąć!

V ?  k  l i t / l i  V r i  Reżyserowa i genjalny F. MU NA U
w  głównych rolach G e o r g c  0 ’ B r ie « »  i i a n a t  G a y n e r .

P1v.edspr7.edt1/. b i le tó w  w  k an ie  K i aa „Sztuki” od 11 przedp. do 1-szej. — U W A O A I Dla uniknięcia ścisku uprasza s ię  o przybycie na przedstawienia o godzinie
5 tej popoł.. na itępne seanse o 7-mej i 9-te_' oddzielne.

mierze wynikiem walki prasy narodowo żydow­
skiej. Uczciwa, szczerą prostolinijną była ta wal­
ka, jak uczciwym, szczerym i prostolinijnym jest 
nasz program i ci, którzy ten program bęją mie­
li sposobność obecnie w  sejmie reprezentować. 
I  to jest bodaj największe zwycięstwo, najwięk­
sza nagroda 1 największa moralna satysfakcja 
narodowej prasy żydowskiej.

0  walce prasy narodowej w okresie wyborczym 
pisze wczorajszy „Hajnt", a słowa tego organu 
dotyczą wszystkich organów narodowydi, które
Z dumą i godnością walczyły o zwycięstwo.

„Powstała taka sytuacja, że jedynie tylko 
prasa narodowa pozostała na polu hiiwy, a
jest zbyteoznem opov>!idać o 1 ozlicznych jej
trudnościach. Prasa ta jeszcze raz okazała, 
iż niełylko kolegjum redakcyjne, co je»t zre- 
isztą naturalne i  zrozumiałe, lecz także admi- 
;nistracja rozpatruje wielkie wydarzenia w 
życiu żydowskiem nietylko z punktu widzenia 
'interesu. Nie znamy handlu ogólno żydowski­
m i interesami, nie znamy chwytania się ró­
żnych stołeczków, aby otrzymywać pochwały 
z różnych stron, aby dostawać anonse itd.

To co dla „Hajmtu“ i innych pism narodowych 
Jest naturalne i zwykłe, to jest niestety dla wię­
kszości pism żydowskich w  Polsce „brakiem zmy 
słu kupieOkeiigo‘‘ i  „r»iewyczuwaniem odpowied­
niej konjunikitury‘‘. I  dlatego zwycięstwo we wy­
borach jest równocześnie zwycięstwem prasy na­

rodowej. Śmieszne wrażenie czynią cbecn:e te 
Organy żydowskie, które prowadziły przez cały 
czas akcji wyborczej „nieco" zygzakowatą polity­
kę, a obecnie mówią o zwycięstwie, czy też silą 
Się na zimny objeLtywizm. I tak „Lodzer Tug- 
blajtt" pisze:

„Musimy stwierdzi/, że nie bacząc na ma­
ła ŁLzbę mandatów żydowskich, ludność ży ■

1 dowska stanęła n a  wyżynie narodowego za- 
. dania. Odpowiedz żydostwa polskiego była
godną. Udział Żydów w wyborach był maso­
w y  i  tylko dzięki temu udało się osiągnąć 
maksimum mandatów przy tak ciężkiej i tru­
dnej sytuacji".

Dobrze jest mówić teraz o  ciężkiej sytuacji wy- 
boi czej' Czemuż , Lodzer Tugblatt" nie ułatwia! 
tej sytuacji, dlaczego wynajmował swoje szpalty 
fila wszystkich równocześnie partyj. Gdyby było 
inaczej, możeby wówczas sytuacja była mniej 
ciężką, a zwycięstwo większe.

Ściśle, zimno i  objektywniie ocenia wynilk wy- 
boiów wśród Żydów w  b Kongresówce inny „or­
gan" Agudy“, B u udu, Poalb Sjonu (lewicy), Poale 
Sjomu (prawicy) mniejszości narodowych i td. 
„Unzer Fkspress". Czytamy tam:

„Żydowski mieszczanin, wyparty ze swoich 
pozycyj przez poprzednie rządy, przyjął z en­
tuzjazmem przewrót majowy. Sądził, że uda 
mu się swobodniej odetchnąć, oipoez )ć, po­
wrócić do utraconych pozycyj,, usunąć ekono­

miczną krzywdę przymusowego spoczynku 
niedzielnego. Atoli żydowska ekonomika nie 
poprawiła się. Wyparci nie otrzymują z po­
wrotem swych pozycyj. Przystęp do urzędów 
ii robot rządowych jest nadal zamknięty, przy 
musowy spoczynek niedzielny trwa, dlatego 
żydowski mieszczanin głosował w  Kongre­
sówce za listą nr. 18. Toteż zwycięstwo 18-tki 
ma mało wspólnego z ideą bloku mniejszości 
nai odowych1.

To ostatnie twierdzenie nie jest pozbawione słu 
sznośei. Nie ulega wątpliwości, że w  b. Kongre­
sówce powstała taka sytuacja, iż główny nacisk 
kładło się nie na walkę o ideę bloku mniejszości 
narodowych, lecz na walkę z politycznemi karje- 
rowiczami, z Agudą. W  walce tej, podkreślamy 
to, chodziło głównie o unieszkodi' wiewie Agudy,
a nie o zwalczanie ortodoksji. Słusznie pisze
„Hajnl'1:

,Nieprawdą jest to, co przywódcy Agudy 
pragną wmówić masoni, że dążyliśmy do roz­
bicia ortodoksyjnego, religijnego żydostwa w 
Polsce. Uznajemy prawo, a nawet koniecz- 

, ność organizacji dla żydostwa ortodoksyjne­
go, wzywaliśmy atoli do złamania Agudy
t  p0\ rodu jej nieuczciwych, politycznie sko­
rumpowanych przywódców, którzy swoimi 
czynami i oszczerstwami w  czasie wyborów

wydali na siebie ostateczny wyrok śmiem. 
Uczyniliśmy to w  tern głębokiem przekonaniu 
że jeśli Żydzi ortodoksyjni w  Polsce powai- 
rai mieć organizację, to nie może Dyć nią obe­
cna „Aguda". Podcbnie walczyliśmy przeciw­
ko folki storn, kiedy na ich czele siał Noach 
Pryłucki, tensam Pryłucki, który był obecnie 
spólnikiem Agudy i przez to pomógł nam do 
joj zdruzgotania1'.

Sromotny upadek Bundu usprawiedliwia „Folks 
cajtung" ...niedojrzałością robotników żydowskich

Oczywiście i  to może być bezpośrednią przyczytht 
klęski bundowskiej. A  klęska ta jazecLodzi ' lot 
nie wszelkie oczekiwania. W takiej Lodzi np. 
otrzymał bund i Poale Sjon (lewica) podczas Wy­
borów do Rady miejskiej 36 procent głosów iy  
dowskich, dziś na obie te listy padło zaledwie 
26 procent głosów żydowskich, a Poale Sjoo otru­
ci! aż 50 procent swoich głosów. „Foln scajlung1- 
pdsze, że nie pierwsza to i nie ostatnia walka; 
ale słuszniej byłoby stwierdzić, że nie pierwscat 
to i nie ostatnia — klęska.

Książka Torresa o procesie Schwarzbarta
Nakładem wydawnictwa „Les editions de Fran- 

oe‘‘ ukazała się książka Henryka Torresa „Les 
proces de pogromes". W  prospekcie czytamy co 
następuje:

Istnieje jeszcze kwestja żydostwa. Dowodem jest 
fakt, że odbywają się jeszcze pogromy. Pogromy 
to znaczy rzezie ludności żydowskiej — starców, 
mężczyzn w sile wieku, kobieM dzieci. Naturalnie 
że we Francji podobne zbrodnie me mog.

■ być popełnione. — Ale niedawno miały 
rne miejsce w krajach sprzymierzonych z Fran­
cją, jak np. w Rumunji. Dlatego też można zasto­
pować do książki Torresa słynne powiedzenie 
Wiktora Hugo: „Ta książka jest bardziej niż a- 
klualna, ona jest nagląca".

Nikt nie milał większych kwallfłkacyj do obro­
ny przed pr|ysięgłymi i sędziami departamentu 
Sekwany, przed oplują francuską i przed sumie­
niem powszeehnem sprawy prześladowania Ży­
dów, jak Torres, ów miody i wybitny adwokat pa­
ryski. Sprawa Schwarzbarta, która tkwi jeszcze 
świeżo w pamięci wszystkich umysłów oświeco-

-O So­

ny eh, pozwoliła Henrykowi T o m  sowi j rzepro 
wadzić śledztwo w  sprawie pogromów na Ukra­
inie i atamanów, którzy je urządzali, zwłaszcza 
zaś zbadać rolę głównego atamana Sz. Petlury. U- 
niewinnienie osk. dowiodło światu, że Francja W iel 
- i ej Rewolucji pozostała sobie wierna, przjezem 

/.cn wyrok więcej zdziałał dla powagi naszego 
raju, niż wszystkie misje dyplomatyczne i dzieła 
.epagandowe.
Książka zawiera nietylko , wzi uszająca mowę 

Torresa, lecz również zeznania księżny de Noadl- 
les, pani Severine, prof. Aularda, Piotra Bonardi, 
G. jniera, W iliego adwokata rosyjskiego M. Gold- 
s.einn, obruncy Lwa Tołstoja, Maksyma Gorkie­
go, Ernesta Judeta, księcia Karolyi, Józefa Kes- 
Sla, prof. Langevina, Wiktora Margueritta, P io­
tra Mille. II. Si iosberga, jednego z najwybitniej­
szych adwokatów petersburskich i Jerzego Sua- 
reza.

Książka Torresa, która wejdzie do hisior ji kwe- 
stji żydowskiej i antysemityzmu, zasługuje na ży­
we zainteresowanie pod względem politycznym, 
społecznym i ludzkim".

Wspaniałe przyjęcie Nahuma 
Sokołowa w Sof ji

Sofja. (ŹAT) Przybycie Nahuma Sokołowa 
do Bułgarii przyjęła z wielkim entuzjazmem 
cała ludność żydowska. Utworzył się specjal­
ny komitet z udziałem wszystkich towarzystw 
i organizacyj, który ma na celu zorganizowanie 
uroczystości podczas pobytu p. Sokołowa w  
Bułgarji.

W  dniu przybycia p. Sokołowa wielki tłum 
liczący około 5.000 osób. zgromadził się w  oko 
Iicy dworca kolejowego w  Sofii. Gdy w  ozna­
czonej chwili przybył pociąg, p. Sokołow zo­
stał przyjęty burzliwymi okrzykami owacyj 
nymi. P. Sokołowa z córką, która mu towarzy­
szy, powitał prezes konsystorza żydowsk;ego, 
rabini Dr. Hananel i Dr. Semah i przewodniczą 
cy organizacji sjonistycznej w  Sofji.

Na całej drodze od dworca kolejowego do ho 
telu p. Sokołow był entuzjastycznie witany 
przez liczr.ą publiczność, która utworzyła szpa 
Ier po obu stronach ulicy. Przy hotelu „Impe­
rial", gdzie p. Sokołow zamieszkał, odbyła się 
żywiołowa manifestacja. W  hotelu wywieszono 
na cześć gościa żydowską chorągiew narodo­
wą obok chorągwi bułgarskiej.

Wszystkie pisma bułgarskie bez względu na 
kierunek poświęcają specjalne artykuły „wiel­
kiemu Żydowi", który przybył w  odwiedziny 
do Bułgarji. W  dniu przybycia p. Sokołowa do 
Sofji sklepy żydowskie w  mieście były zam­
knięte na znak uroczystości gminy żydowskiej 
w  Sofji.

W ósma rocznice; zgonu 
Trumpeldora

JEROZOLIMA, ZAT. W  całej Palestynie 
obchodzono uroczyście 8-mą rocznicę boha­
terskiej śmierci Józefa Trumpeldora. Z  ini­
cjatywy związku „Brith Ti uropeldor* odbyła 
się liczna pielgrzymka Żydów do grobu 
Trumpeldora w  Tel-Chaj. Na grobie żydow­
skiego hohatera narodowego złożono wiele 
wieńców.

Legioniści żydowscy żądają 
ziemi w Palestynie

JEROZOLIMA, ZAT, Przed swoim
wyjazdem z Palestyny Sir Alfred Mond 
w imieniu byłych legionistów żydowskich 
złożył rządowi memorandum w  sprawie sko­
lonizowania żołnierzy żydowskich, którzy 
brah udział w  zdobyciu Palestyny. Jak wia­
domo, byli leejoniści żydowscy wielokrotnie 
mterwrnjowab u rządu w  tej sprawie lecz 
dotychczas bez pozytywnego rezultatu. Na 
ostatnim kongresie sjonistycznym w  Bazylei 
uchwalono domagać się przydzielenia ziemi 
dla byłych legjonistów żydowskich.

„Wielu z nas", piszą w  momorjale byli 
'egjoniści, „jest obecnie skazanych na ponie­
wierkę i tułaczkę bez mieszkania i środKów 
do życia. Gdy wyruszaliśmy na wojnę, by 
walczyć o Palestynę, obiecano nam w en­
tuzjastycznych mowach wiele rzeczy, lecz 
żadna z tych obietnic nie została spełniona. 
Domagamy się przeto obecnie poparcia nas. 
abyśmy mogli osiąść na roli w  kraju, za 
który przelewaliśmy naszą krew i do którego 
przez tyle lat dążyliśmy*.

Lord Plumer unieważnił wyrok 
deportacji Zyda z Palestyny

Jerozolima. (ŻAT.). Sąd okręgowy w Haifie roz­
patrywał niedawno proces krawca żydowskiego 
Chaima Blurna zamieszkałego w Haifie od 6 lat i 
oskarżonego o znieważenie kobiety. Sąd skazał 
Bluma na karę grzywny i deportację z Palestyny- 
Część w.yroku dotycząca deportacji wywołała sil­
ny ruch protestacyjny wśród żydostwa palestyń­
skiego. \V licznych rezolucjach protestacyjnych 
wskazywano, że w zasadzie żaden Żyd nie powi­
nien być deportowany z Palestyny, która jest prz® 
eież jego Ojczyzną. Rada gminy żydowskiej ^  
Haifie złożyła apelację przeciwko temu wyrokowi 
sądowemu u Wysokiego Komisarza palestyńskie­
go z prośbą o uchylenie części wyroku dotyczą­
cej deportacji oraz o udzielenie sądom wskazń- 
wen, aby deportacja jako represja stosowana bj"
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h  tylko W wypadkach wyjątkowych. Wysoki Ko^ 
m sorz lord Plumcr, przychylając się do tej pro­
śby, zanulowal decyzję sądową, o deportacji Blu 
■w z Palestyny.
Zw l«zek gmin żydowskich w Niem­

czech za współprace z calem 
iydosnrem

NO RYM BERGA, ZAT. Została tu jak 
już donieśliśmy, otwarta konferencja wszyst­
kich związkćw krajowych gmin żydowskich 
w  Niemczech. Na przewodniczącego konfe­
rencji zostai wybrany radca sądowy Wolff, 
na wieę-prztwodniezącego radca legacyjny 
prof. Sobemheim. Jako główni referenci 
wystąpili znany działacz sjonistyczny adwo­
kat Dr. Alfred Klee z Berlina oraz prezes 
związku gmin żydowskich w  Bawarji radca 
sądowy Neumajer. Konferencja uchwaliła:
1. stworzyć wspólnotę pracy wszystkich 
związków krajowych gmin żydowskich w  
Niemczech jako zaczątek przyszłego związku 
państwowego gmin żydowskich w  Niemczech.
2. przyszły związek państwowy wszystkich 
gmin żydowskich w  Niemczech ma współ­
działać z żydostwem światowe m w  celu 
obrony wspólnych interesów żydowskich.

Przymusowy spoczynek niedziel­
ny w Angjji?

Nowy projekt ustawy w  Łb ie Gmin. — feklepy 
będą mogły być otwarte w  niedzielę rano przez 

kilka godzin
Londyn. (ŻAT.) W  parlamencie angielskim o- 

głoszony będzie wkrótce projekt ustawy o  przy­
musowym odpoczynku niedzielnym. Inicjatywa te­
go projektu powstała w  zrzeszeniu stowarzyszeń 
kupców kolonjalnych, które w m. wrześniu r. ub. 
oprrcowalo odnośny projekt i rozesłało dio ró­
żnych oragnizacyj religijnych i kupieckich z  pro­
śbą o  wydanie swojej opdn.ji w tej sprawie. W  
projekcie tym wprowadzone zostały różne po­
prawki i obecnie projekt ustawy w  jego ostatecz­
nej formie ma być zgłoszony w  parlamencie. W e­
dług tego projektu wszystkie 9klepy i przedsię­
biorstwa z wjjąikiem  kilku gałęzi będą mogły być 
otwarte tylko przez kilka godzin w  niedzielę rano.

Jak donosi „Manchester Guardian11, w Manche­
ster czynnycn jest w niedzielę wiele sklepów i  
przedsiębiorstw. W  Kensington 95 proc. wszyst­
kich sklepów otwartych jest w  niedzielę, w Chel­
sea i w Westminster 90 proc. Przymusowy odpo­
czynek wprowadzony został w  Anglji na mocy u- 
stawy z r. 1677, która przewiduje karę grzywny 
w wysokości 5 szylingów za niezumykanie skle­
pów w niedzielę. Ustawa ta jednak nie jest prze- 
stizegana już od wielu lat i władze nie robią do­
tychczas żadnych trudności tym, którzy mają o- 
twarte sklepy i przedsiębiorstwa w niedzielę.

Czy  Pani krępuje się zdjąć kapeiusz ̂ w S żyś tw ie rć zy  też 
lubi go zdejmować, by pokazać swą ładną Fryzurę? Zależy, 
to tylko od tego, jak pielęgnowane są włosy Pani. Używany 
regularnie do mycia włosów Sbampoo Elida nadaje im jed­
wabistą miękkos'ć i puszystość, i czyni jezdrowemi i pięknemif

Uwaga: W  przygotowaniu także IShamooo 
a la camomile dla blondyrek (złote opakowanie).

SHATiPOO ELIDA
Wic de mości z kraiu

Jak głoso wał b. prez. Pzplitej 
Stanisław Wojciechowski?

B. prezydent Stanisław Wojciechowski brał ró 
wnież „dział w £ losowaniu. P. Wojciechowski 
mieszka w Warszawie, niedaleko kolonji Staszi­
ca, a jego komisja wyborcza znajdowała się w  
gmachu politechniki, naprzeciwko szpitala yojsko 
wfcgo im. marszałka Piłsudskiego. P. Wójcie :how 
ski przybył do biura wyborczego o godz. U , kie­
dy zgromadziło się tam bardzo wiele wyborców 
Część wyborców ustąpiła byłemu prezydentowi, 
atoli ci wyborcy, którzy stali na przedzie nie 
enoieli ustąpić miejsca p. Wojciechowskiemu Do 
plcro przez 12-tą doszedł p Wojciechowski do 
Urny. Między przewodniczącym, a b. prezydentem 
roz-w inął się następujący djalog:

— Pańskie nazwisko?
— Stanisław Wojciechowski.
—[ Zatrudnienie?
— Profesor wyższej szkoły gospodarczej.
— Zgadza się, proszę o legitymację.
Powstało 7-am.eszanie. P. Wojciechowski szu­

kał po kieszeniach i  oświadczył, że zapomniał za­
brać ze sobą dokumenty. Przewodniczący oświad­
cza, że nie może z przyczyn formalnych wierzyć 
ha słowo. P. Wojciechowskiego ratują ze sytuacji 
dwaj wyborcy, stwierdzając, że znaia ^  NTa jaką 
listę głosował b. prezydent, oczywiście mewi i- 
dorno.

UCZONY NIEMIECKI W  WARSZAWIE. Na U- 
hiweu s; tece  warszawskim wygłosi szereg wyEL

aów prof. uniwersytetu w  Heidelbergu, Dr WiBy 
Heli pach. Prof. Heilpach będzie mówił o pow­
staniu charakteru narolu. Pierwszy wykład odbę 
dzie sie 9 bm. •

STAŁE POSELSTWO PERSKIE ma powstać 
w Warszawie. Kierownikiem poselstwa będzie ml 
rister pełnomocny Persji p. As sad Bohader, wy­
bitny dyplomata perski.

KO PALN IA  WĘGLA POD ŁODZIĄ. Przemy­
słowiec łódzki p. Dr Biedermann zakupił tereny 
węglowe odikiyte w Koluszkach pod Lod/ią, Po­
dobno w czasie badań odkryto także rudę żelazną.
W SPAN IAŁA  POGODA W ZAKOPANEM, (kap) 

Już od dłuższego czasu panuje w Zakopanem 
wspaniała pogoda. Słońce silnie przygrzewa, tak, 
że temperatura w ciągu dnia dochodzi do 7 stopni 
powyżej zera. Dzięki jednak mroźnym nocom 
rankom i w !eczorom, nie można się uskarżać na 
odwilż nawet w samem Zakopanem, a na pobli­
skich terenach jest doskonały śnieg pod narty 1 
saneczki.

Stan pogody w dniu 7 bm.: pogodnie, 3 stopnie 
ciepła, warstwa śniegu w Zakopanem 30 cm, w 
Moi skicm Oku 70 cm. na Hali Gąsienicom ej 52 
cin. Prognoza na dzień 8 hm.: w  dalszym ciągu 
pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, ciepło, wla 
try słabe południowe lub cisza.

ZWYCIĘSTWO SAMOLOTU JEDYNKI NAD 
SAMOLOTEM L ISTY  NR. 24. W  dmu wyborów 
do sejmu krążył nad województwem warszaw- 
skiem samolot rozrzucając odezwy, wzywające 
do głosowania na listę Nr. 1. Równocześnie zwo­
lennicy listy Nr. 24 (endecja' wysłali samolot 
z Poznania, który rozrzucał w Warszawie oae-

zwy endecji. W  pewnym momencie samoloty zńe< 
rzyly się tak. że samolot „endecki'* uszkodzony 
musiał wylądować. Pilot i pasażerowie odnieśli 
lekkie rany.

AMATOR SPRAW DZENIA SWEGO ULOSU. 
Z Warszawy donoszą: Podczas obliczania głosów 
do sejmu w  nccy z n eds ieli na poniedziałek zgło­
sił się do Prezesa Okręgowej Komisji Wyborczej 
pewien obywatel, który prosił o drobnostkę, mia­
nowicie, aby mu pozwolono sprawdzić, czy jego 
kartka została obliczona w  Komisji. Na zapyta' 
nie w  jaki sposób pozna swą kartkę, objaśnił, że 
pod numerem dla pewności podpisał się i  napi­
sał swój adres...1

STRASZNA KATASTROFA AUTOMOBILOWA 
Na szosie między Warszawą a Nowem Miastem, 
zdarzyła się nowa katastrofa samochodowa. Auto 
bus, prowadzony przez kierowcę Juljana Krzyża­
nowskiego w momencie wymijania auta nr. 13449 
wpadł do rowu. W  autobusie było 18 osób, które 
momentalnie znalazły się wśród szczątków zdru­
zgotanego wehikułu. Trzy osoby zostały ciężko 
ranne. Kilka osób ouniosło lżejsze rany. Szofera 
aresztowano.
wmmmmSUmSaiw iimmsmf

ODPOWIEDZI REDUKCJI
PURIM POWYBORCZY 1928; Dziękujemy za

dowcipną kartkę.
15- LETNI A  RACHEL: 1. Tak. 2. Odpowie reda­

kcji „Wiadomości Literackich". Warszawa, Zło­
ta 8 m. 5. — 3. Nie. —  4. Staramy się o  stworze­
nie takiego uodatku.

do Senatu 17
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Cz^ta-olacLa mleczna 
z całymi orzechami
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P H IiC L Ą D  GOSPODARCZY

Nowe rozporządzenie o otwie­
raniu sklepów

Dowiadujemy s.ię, że w  najbliższych dniach uka­
że się rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o godzin a en w handlu. Wedle tego rozporzą­
dzenia sklepy będą otwarte przez 10 godzin na 
dobę, sklepy zaś spożywcze, z wyjątkiem kolonial­
nych sprzedających alkohol, przez 12 oodzAnf. Fry- 
e'emie otwarte będą do godz. 9 wiecz., przed nie­
dzielą zaś i świętami do 11 w  nocy. Handel ulicz­
ny dozwolony będzie od 7 rano do 9 wieczór a w  
lecie do 11 w  nocy.

Sprawa handlu niedzielnego nie jest tem rozpo­
rządzeniem zmieniona. Decyzja co do tego, które 
sklepy będą otwarte przez 10 a które przez 12 go­
dzin, nie zależy od ministerstwa przemysłu 1 han­
dlu, lecz od ministerstwa spraw wewnętrznych.

Koncesje na detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych

Min. skarbu wyjaśniło, że w  przypadku, kiedy 
W ohręhie izby skarbowej niema inwalidów o- 
tóemniałych, ani też innych 100 proc. Inwalidów, 
należy wolne miejsca na koncesje, opróżnione 
wskutek dokonanej rewizji, obsadzać innymi, 
ciężko poszkodowanymi inwalidami wojennymi o 
mniejszej, niż 100 proc. utratą zdolności do pracy. 
W  bratu kandydatów do koncesji z -koła ciężko 
poszkodowanych inwalidów wojennych — mogą 
być koncesje nadawane także lżej poszkodowa­
nym inwalidom wojennym, jak również innym o- 
•obom uprzywilejowanym — wedle uznania izby 
skarbowej. Gdyby po uoływie ustalonego terminu 
.przedsiębiorstwo nie było uruchomione, izba skar 
bowa uprawniona jest nadać koncesję osobie nieu- 
p«yw ilejowanej, zawodowo wyk w a lit kowanej, 
przedew 3zy«tkiem zaś osobom z pomiędzy miej­
scowy CU byłych koncesjonni-jufczów, którym kon- 
sssję cofnięto w»uutek rewizji.

Proiekt rozporządzeni 
o wysprzedażach

Opracowany został projekt rozporządzenia ra- | 
Sy ministrów o w y  sprzedażach, którego podstawą I 
będzie ustawa o zwalczaniu nieuczciwej konku­
rencji.

Organizacje gospodarcze doiychi łj-s nie uzgo­
dniły swoich poglądów ra kwestję uregulowania 
wyprzedaży. Opinja natomiast komisji opiniodaw­
czej przy komitecie ekonomicznym ministrów w y­
padła na niekorzyść projektu, gdyż komisja ta 
domaga się zasadniczych zmian.

Projekt przewiduje dwie zasadnicze kategorie 
Wysprzedaży: z jednej strony zwykle posezonowe 
I  poinwentarzone, wymagające tylko zawiadomie­
nia właściwej władzy; z drugiej — wysprzedaże

HFNRJ DUYERjfOIP.

BESTIA
12 Ciąg dalszy.

— A, co za sakodi.! — rzekła Simona 
Niebo było szare, morze żółte.
—  Więc nie codz eń jest tutaj pogoda? — skar­

żyło się.
»  Kochasz mnie? 

lak .
,— Znam prosty i niezawodny sposób, ażeby 

zawsze była pog.xia...
Zamknął okno i wsunął się do łóżka.
— Zostaniemy tu przez cały tydzień? — spytała 

Simona
—- Całe życie, jeżeli zechcesz. Nie jest ci do­

brze?
— Owszem...

Jesteśmy wolni...
«n Wolni... 
v  Kochasz mnie?
— Tak.
— Tak wyglądasz, jakgdjbyś czego żałowała? 
■m- Ja? Mój Boże! Czegóżbym mogła żałować? 
Gdyby powiedziała mu, że żałowała tych dwóch

dni „narzeczeńskich1 w Paryżu, kiedy był tak dla 
niej serdeczny, pomyślałby, oczywiście, że zwa­
riowała. Teraz — on rozkazywał, a ona — słu­
chała, tak jakby to było u pani Scłlefouąue. Było 
gorąco. Fodczas upałów w Paryżu lubiła w.eczo- 
rem być sama

— Będziemy robić wycieczki, mój drogi?
— Później, mamy czas. Muszę się najpierw tobą 

nadelekiowac 1
O  trzeciej po poluumu wyjechali na spacer.

nadzwyczajne, wymagające uzyskanie pozwole­
nia

Żądane zmiany sprowadzają się do tego, aby 
wyprzedaże posezonowe i poinwentarzowe (na­
zwane w  projekcie sezonowemi i inwentarzowe- 
mi) mogłyby się odbywać bez zawiadomienia wła­
ściwej władzy, a wszelkie wysprzedaże pouawane 
do publicznej wiadomości można było urządzać je­
dynie po uprzedniem zawiadomieniu władzy prze­
mysłowej.

Następnie wysunięto m, in. kwestję. aby termin 
orzeczenia władzy o dopuszczalności wysprzecta- 
ży, skrócony był z dni 30, przewidzianych w  pro­
jekcie, do dni 10, oraz aby skreślić przepisy, 
dopuszczające ingerencję policji W sprawach 
wysprzedaży.

Sprawa udogodnienia stosunku 
komisowego

Najwyższy Tryb Adm. orzekł, że ustawa o po­
datku obrotowym nie wymaga wykazania stooiin-

Trzymał ją pod rękę.
— Połamiesz runie! Nie znasz s'70jej siły — 

żartowała Simona.
Znowu — mniej więcej to samo, co mówiła W a­

ler tyna. Tak wszystko: to samo tło, te same sło­
wa, nieomal ta sama kobieta. Tylko ie  Walenty­
mi nienawidziła go, a ta — kochała. Był tego pe 
wr y Przyglądała się krajobrazowi. Nie zajmo­
wała się nim w tej chwili. Już taka jest miłość... 
pomyślał. Sumona poprosiła, żeby obiad zjeść w  o- 
giodzie. Przy sąsiednim stoliku siedziała jakaś 
starsza pani.

— Bądźże rozsądny, mój drogi — ttagała Sdmo- 
na.

Z powodu tej staruszi i zachowywała się z ogro­
mną rezerwą. Srebrzystopopielaty dzień omdle­
wał ze słodyczy...

—  Nic nie mówisz? — odezwał się Ourdinneau.
— Cóż ci mam powiedzieć? Wiesz wszystko o 

n.iie. a ja o tobie — nic.
— Nie mam o  sobie nic do powiedzenia. Urodzi­

łem się wczoraj o godz, 9-tej rano w  hotelu de la 
Flagę, w  pokoju Nr. 2.

— Wykręcasz s ię .. Nie, to nie Nie bede się py­
tała. Nie mam prawa.

— Prawa?
— Nie gniewaj się
—  Masz mi co do zarzucenia?
Nie miała mu nic do zarzucenia, ale już nie mó­

wiła mu o swojej wdzięczności. Wyrównała racbu 
nek Tak samo Walentyna nazajutrz po ślubie u- 
ważała go za zapłaconego wierzyciela.

— Jesteś tu panem — dodała. —  Nie zwracaj u- 
wagi na głupstwa, które mi przech< dzą przez 
głowę

Ourdinueui zażądał wina i zmuszał ją  do pjicia.

ku komisowego za pomocą ksiąg handlowych 1 
nie wyłącza Innych dowodów na tę okoliczno .C. Z  
mocy przepisów zawartych w kodeksie handlo­
wym. umowa o komis, aby była prawnie ważną, 
nie jesl uzależniona od żadnych szczególnych 
form. a zatem dochodzi do skutku także drogą 
dokumentu pisemnego, podpisanego prze* komi­
tenta, a więc dowodem istnienia stosunku komiso­
wego noże być zwłaszcza umowa o komis, pro­
wadzenie rachunków, prowizji itp. czyli, ze do­
wody, przedstawione przez stronę, wymagają roz­
poznania i uzasadnionej oceny indywidualne] 
przez odnośne władze skarbowe.

—— n -
SKŁADOWE DLA PRZESYŁEK PRZEZNA­

CZONYCH DO LW OWA została na czas oa 2,dO 
12 bm., z powodu przepełnienia magazynów, pod­
wyższone pięciokrotnie. _

Zwycięstwo obowiązuje! Dnia 11. marca 
głosujemy wszyscy do senatu na Nr. 1 7

Zaczynał się czuć pokonanym i w  lej biednej isto­
cie przewidywał już wroga.

— Niebardzo bawisz się ze mną, co? — spytał.
— Ahtz tak, proszę pana — odparła w roztar­

gnieniu.
Odpowiedziała tak, jakby była u paui Sołle- 

fouąue, jakby znajdowała się w  to warzy łtwie je­
dnego z tych mężczyzn, którzy wymagali, żeby —* 
poza wszystkiem — była jeszcze wesoła.

— Przepraszam cię. Marceli —  pODruwiła się.
— O czem myślałaś?
— 0 wiesz, ja upijam się Jednym UUdiwnkiem...
— Ta »t traszka już poszła...
— Tak? Nie zauważyłam...
— Chcesz koniecznie deseru’  Pewnie Jest nie­

dobry.. Chodźmy na górę.
— Marceli, gdybyś chciał być bardzo mały.,
— Poszlibyśmy jeszcze na spacer?
— Niedaleko.
—  Jest także kino w  mieście — podlał jfiL
Klasnęła w  ręce.
— Chodźmy tam, Marceli.
— Pójdziesz ze mną do pokoju! — hiJknnł wów­

czas Ourdinneau — natychmiast, słyszysz, natych­
miast! e#fer~ -

Skuliła ramiona.
— Jak ty do mnie mówisz!
— Nie chcesz być sama ze mną...
— Wmawiasz sobie.. Szukasz umyślnie przy­

krości... Ja, wiesz, jestem trochę itoiwna... Ma*® 
swoje myśli... Musisz mnie wziąć taką, Jaką Je­
stem Odkładam zawszr to, co sprawia md Daj- 
większą radość.. Chcesz, dam d  przykład* gdyby* 
przysłał mi piękny list miłosny, patrzałabym n* 
Lst długo, . nimbym go otworzyła. jC. d. *•!

i
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Vf«chód 
słońca 

6. m. 08

M a r z e c

8
Czwartek 

16 Adar 568P

Zacnóc1 
słońca 

17 m. 29

17 WM So Mi 1 7
W  sobotę, 10 bm., w  przeddzień wyborów do 

Senatu urządza Zjednoczenie naiodowo-żydo 
wskie następujące

ZGROMADZENIA PRZEDW YBORCZE:
o godz. 7.30 wiecz. w  sali hotelu Londyńskie 

«30 (Stradoni 11) —  referenci: Dr. Feldblum i 
Dr. Terło;

o godz. 8 wiecz. w  Podgórzu, w  sali klubu 
Teł Awiw, LwóWska 15 ofie. —  referenci: 
Dr. Thon, Dr. I. Schwarzbart, Dr. Juda Zimmer 
imana;

o godz. 9 wiecz. w  wielkiej sali kahału (Kra 
kowska 41) —  referenci: Dr. Thon, rab. Klieger, 
Dr. Juda Zimmermann.

Żydzi, jawcie się masowo!

Do meźów zaufania!
Wszystkich mężów zaufania Zjednoczenia naro- 

■acnwo żydowskiego przy komisjach ouwodowych 
V  Krakowie uprasza się by bezzwłocznie posłań­
cem odesłali do Mura organizacji sjońskiej (Kra­
ków, Stradom 15) listy uprawnionych do głoso­
wania w  swoim oowołzie, które to  listy otrzy 
malii z  głównego biura wyborczego.

Należy się starać, by listy te były najdalej we 
~zwur ien w  godzinach popołudniowych do dyspo- 
pyeji Głównego Biura Wyborczego.

Z org. Chalucej Hasafa Haiwrit
Zjazd org. „Chalucej Hasafa Haiwrit" odbędzie 

feię w  Krakowie w  dniach 24 i 25 hm. W  związku 
z łem rozesłane zostały odpowiednie okólniki do 
Wszystkich oddziałów z  wezwaniem do rozpoczę­
cia wszelkich przygotowań celem odpowiedniego 
obesłania Zjazdu.

Rozwój odrodzonego języka- hebrajskiego w  o- 
statnich latach wzmógł się do tego stopnia, że za­
chodzi konieczność sprężystej organizacji, która- 
by sprostała wszelkim wymaganiom i  potrzebom 
tego ruchu. Język hebrajski staje się bowiem w 
óoraz silniejszym stopniu językiem potocznym 
niodzaeży sjomoistycznej na całym świecie. W zwią 
teku z tem należy dbać o silniejszy rozwój szkol­
nictwa hebrajskiego, ó wzmożenie ruchu wyda­
wniczego taniej książki hebrajskiej oraz o spopu­
laryzowanie dzieł lite-*atarv hebrajskiej, zapomo- 
cą odpowiednich semiuarjów i odczytów. Celem 
Łpi ostania tym zadaniom postawiła sobie nieda­
wno założona organizacja pionerów hebrańzamu za 
teadanie stworzyć jednolity front młodiziety sfoni- 
rtycznej celem wywalczenia dla języka hebrajskie­

go oJpowiiad -jacej mu roli w  życiu codzdennem 
*ydostwa

W zjeźdzde, który odbędzie się w  przyszłym 
•tiieeiącu w  Krakowie, weźmie udział kiiłlku zra- 
‘.yrh literatów i działaczy, którzy wygłoszą mi :- 
dzy innemi referaty o ruchu heibrpjskSm w  Pale­
stynie i w  Golusie o ideologji „Chalucej Hasafa 
Haiwrit “ o zadaniach wychowawczych nowej szko 
ły behrajskieji, o obowiązkach pionierów hebrai- 
■Tnu wobec książki i prasy hebrajskiej, o najnow­
szej literaturze hebrajskiej Ttd. Na zakończenie 
Ujazdu odbędzie się wieczór uroczysty, w  którym 
odegraną zostanie sztuka hebrajska przez sekcję 
dramatyczną Chalucej Hasafa Haiwrit.

Wzywamv przeto wszystkie oddziały na pro- 
'teircji, by poczyniły należyte przygotowania w  
twiązku z mającym się wkrótce odbyć zjazdem.

C. K. Org. Chalucej 
Hasafa Haiwril w  Krakowie.

Ważne udogodnienie pocztowe 
dla dzielnicy Kaz*m*erz

W  urzędzie pocztowo-teiegraficznym Nr. 6 w  
Krakowie przy ul. Skałecznej 7 (obok ul. Kraków

Lej) została uruchomiona centrala telefoniczna 
* stacja telegraficzna, czynna bez przerwy od go- 
t̂einy 8 rano do 6-tej wieczorem. 

h Innowacja ta stanowi ogromne udogodnienie 
Alą dzielnicy Kazimierz, umożliwiając prowadze­

nie lOzmów nii^dzj miastowych i  zagranicznych, 
bez potrzeby udawania się na główną pocztę.

Przed sensacyjnym procesem 
o mężobójstwo

W  nadchodzący poniedziałek, dnia 12 bm. roz­
pocznie się przed lawą przysięgły cli w  ki akow­
skim sądzie okręgowym karnym sensacyjna roz­
prawa przeciw niejakiej Kazimierze Trzeciewiu 
skiej z Wadowic, która w czerwcu u. r. zastrzeliła 
męża swego śp. Konrada Trzęciewińskdego, inży­
niera. TłeTrr"' morderstwa, dokonał ego przez o- 
skarżoną w chwali, gdy mąż jej pogrążony był 
we śnie, było zle pożycie małżeńskie. W  sprawę 
tę wmieszane są osoby, odgrywające wybitną ro­
lę w życiu towarzyskiem Wadowic, który to 
wzgląd zadecydował o delegowaniu do przepro 
wadzenia rozprawy przeciw Trzeciewińskiej są­
du przysięgłych poza m. Wadowicami.

Trzeoiewińska, j ozbawiwszy męża swego ży­
cia, w  czasie gdy w  sąsiednim pokoju spała jej 
19-letnia córka, ubrała się i zabrawszy ze sobą 
rewolwer udała się na komisąrjat policji w  Wa­
dowicach, gdzie oddając się dó dyspozycji władz 
oświadczyła krótko: „oddaję broń, z, .której zro­
biłam dopierooo uży tek — „zastrzeliłam męża".

Rozprawa rozpisana jest na szereg dni i‘ wzbu­
dziła w  sferach palestry wielkie zainteresowanie.

— STAROSTWO GRODZKIE. Jak wiadomo, 
dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej dyrekcja 
policji w  Krakowie zamieniona została na staro­
stwo grodzkie. Z dniem dzisiejszym tj. 8 marca 
uizędowa nazwa dyrekcji policji opiewa „Kra­
kowskie Starostwo Grodzkie".

— RUCH SZACHOWY W CZYTELNI TOWA­
RZYSKIEJ. Celem ożywienia ruchu szachowego 
w  Czytelni Towarzyskiej wydział zorganizował 
w  swoim lokalu (Rynek gł. A—B) systematyczne 
wykłady. W każdy czwartek o godz, 7 popołu Iniu 
niiiistrz Krakowa, p. Chwojrik wygłaszać będzie 
odczyty pt. „Luźne uwagi z  dziedziny straitegji i  
ekonomji szachów" ilustrowane przykładami zaś 
w  każdą sobotę o 7 popoł. p. Rubinstein odczyty 
pt. „Teorja szachów". Interesujący Się tą piękną 
grą miłe widziani. Pierwsze wykłady 8 i  10 bm.

_  RUCH MOTOROWY KRAKÓW—WIELICZKA. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie zawiada 
mia, że celem ułatwienia nabywania biletów jazdy 
wagonem motorowym z Krakowa do Wieliczki i z 
powrotem lub od# rotnde wprowadza się z dniem 
12 bm. tygodniowe bil ety powrotne, opiewające na 
12 jazd od poniedziałku do soboiy włącznie, które 
będzie można nabywać w  kasie biletów motoro­
wych na głównym dworcu po normalnej cenie w  
soboty, modzie’e i poniedziałki. Sprzedaż tych bile. 
tów rozpoczni e s;e 10 bm.

— DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY KOKAINO- 
WEJ. W  związku z aresztowaniem Zygmunta Bie­
leckiego, b. urzędnika magistratu krakowskiego pod 
zarzutem pi zemycania kokainy z zagTanicy, policja 
wpadła na ślad rozgałęzionej szajki, która sprzeda­
wała w  Kraków e i na prowincji kokainę, przemyca 
mą przez Bieleckiego z Berlina. Klientami tej szajki 
byli nałogowi kckamiśc’, którzy kupowali grama­
mi zabójczy na-kotyk, płacąc olbrzymie c«ny. W  do 
mu Badeckłego znaleziono 900 gramów kokainy war 
tości ckoło 7.000 zł. Prócz Bieleckiego aresztowano 
pewnego kupca z Krakowa oraz przesłuchano 6 o- 
sób podejrzanych o sprzedaż kokaihy. Zaznaczyć 
należy, że obrót handlowy kokamą — poza sprzeua 
żą apteczną na recepty — zabroniony jest konwencją 
międzynarodową, którą podpisała także Polska.

— CHCIAŁ OTRUĆ SIĘ SPIRYTUSEM SKA­
ŻONYM. Wczoraj popołudniu wyjeżdżało pogoto­
wie ratunkowe na ul Warszawską, gdzie w  bra­
mie jednego z domów usiłował popełnić samo­
bójstwo jakiś młodzieniec, mogący liczyć około 
25 lat. Desperat wypił większą ilość -'11 itrową 
flaszkę) spirytusu denaturowanego. Lekarz po­
gotowia przewiózł niedoszłego samobójcę w  nie- 
przj"tominym stanie do szpitala. Identyczności de­
sperata nie stwierdzono, gdyż nie miał on przy 
sobie żaidn~ch dokumentów.

— OFIARA 2AWODU. Ubiegłej nocy o godz. 3.45 
nad Tanem na stacji kolejowej w Plaszowiie w cza­
sie przetaczania wagonów, dostał się Władysław 
Michałowki (lat 38) przetokowy kolejowy pomiędzy 
zderzaki i dozrał zrnażdźemia prawej ręki i licznych 
mniejszych obrażeń cielesnych. Michałowskiego 
przewieziono do szpitala św. Łazarza.

MIAŁ TECHA. We wtorek w nocy przytrzymali 
2 posterunkowi Witkowskiego Leona (lat 26) z Choj 
nik pow. Łódź, bez zajęcia i zamieszkania; który 
dnia tego popołudniu włamał się do mieszkania Anto 
niego Czechowicza w klasztorze S.S. Nnfberanek i 
skradł różne przedmioty wai tości 750 zł Przedmio 
ty skradzione w zupełności odebrano od Witkowskie 
go. jego zaś odstawiono do \v:ęz.:eń salowych.

ZMAKLr.Betti ] ,uridav 1 78, Ewa Weinsberg.

Jut w jbb ołe , dnia 10 marca b. r.
w  salach Saskich

REDOUTE DE FOURREURS
pod hasłem

[I
■«(

n
Wiele niespodzianek, reflektory, konkurs piękno* 

ści dla pań piękny płaszcz, kreci, który jest wysta. 
wiony w wystawie Domu Mody S. Spiry, Grodzka 4, 
konkurs kostiumowy, konkurs brzydoty dla panów, 
konkursy taneczne i t. p. Pozostałe zaproszenia i bi­
lety wydają firmy: J. W. Kundel, Floriańska 38, I,
Steincr, Grodzka 29, J. Landsberger, Sławkowska 14

439.
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— SKA „KADIMAH". Dziś we czwnrlck o  g  
7‘45 wiecz. AC. Na porządku dziennym sprawy 
związane z wyborami do Senatu, oraz sprawozda5! 
rie komisji imprezowej. Obowiązuje i k zględJA 
przybycie! > 
Sekretarjał związku został przenieśionv i urzę­
duje w  poprzednio oznaczonych godzinach ul. Au­
gustjańsfoa 1. 10, II. p. Br. Izak Ehrenreich.

— HEATID PRZYSZŁOŚĆ (Zielona 17, I. p.) 
Dziś we czwartek o godz. 8 wiecz. posiedzenie ko­
mitetu zabawowego oraz zaproszonych do tegoż 
komitetu gości.

— 400-LECEE I-SZEJ GRAMAT r e i  WĘGIER­
SKIEJ DRUKOWANEJ W KRAKOWIE. Stara- 
liein Towarzystwa Miłośników Książki wygłosi 
we czwartek, dnia 8 mai ca o godz. 8-mej w ie­
czór w cł-ytełni Mu.zaum przemysłowego prof. Dr 
Jan Dąbrowski odczyt na temat Erdósi Sylwe­
ster i  jego działalność krakowska. Wstęp wolny.-

  ------
—  ZAMIAST K W IA TÓ W  na grób bł. p. Ja-

kóba Wasserbeigera składają na Zakład .Star-
Herman Kataster, ZŁ 50.
Albertowie Abclesowie, Z!. 25.
Inż. Leopoldowie Hausnerowie, ZŁ 25-

350*

Sympatyczny ten chłopczyk to aircyksia ‘ r otf, 
nujstoi zy syn króla SHS, Aleksandra i i róło- 

wej jugosłowiańskiej MarjL

WESOŁY KĄCIK

DOKŁADNIE.
Przez godzinę s'edzielj obaj milcząco obol ale* 

Me.
Aż jeden westchnął: „Tak, tak..."
Na to drugi: „Mnie pan chce opowi! ida&.s

BACZNOŚĆ!
Auto przejeżdża pewnego pana.
„Baczność!" — woła szofer, oddaliwszy się Już 

o jakie dziesięć metrów.
Na to krzyczy przejechany pełen przerażenia: 

„Co? Gzy pan jeszcze raz wraca? 1“
OGNIOWA BRYGADA

— Spal’1 się teatr.
— Czy są ofiary w ludziach?
— Jedna. Nie możDa było dobudzić się strażaka. 

Biedak zginął w  płomieniach.

R E PE R TU AR  K »NO TF ,ATFÓ W
BAGATELA: „Cyrk ‘ (Charlie Chaplin). 
CORSO; „Metrcpolis".
NOWOŚCI: „Cyrk" (Charlie Chaplin). 
SZTUKA: „Wschód słońca".
UCIECHA: „Wschód słońca".
W ANDA: „Łowca posagowy . 
W ARSZAW A: „Niezwyciężona fregata".
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Vic śro^ę pcmtćizy’y się demoLsUacje
endeckie we Lwew‘e

’ (Telefonem od naszego korespondent?)

■ ' fi "'

Lwów. 7. 1. T  Dziś pow tórzy ły  się w  kilki: 
punktach miasta demonstracje studentów e-nde 
ckich jednakże w mniejszych rozmiarach. Poli­
cja zajęła zdecydowane stanowisko wrobcc de 
monstra nt ów aresztując kilkudziesięciu studen­
tów oraz grupy szumowin, które p rzyłączyły 
s ię ' do awantur. Do poważniejszych zajść nie 
doszło.

Lwów. 7. 3. T. W  godzinach wieczornych 
ekscesy przybrały na sile. G 'uy demonstran­
tów pojawiły się na placu Akademickim oraz 
na placu Dąbrowskiego. Policja konna szarżo­
wała i rozpędziła demonstrantów.

Dyrektor policji lwowskiej Rekdaender w y ­
stosował dziś do rektorów wyższych uczelni p; 
smo, w którem zaznacza, iż wobec przedłuża­
nia się ekscesów, policja użyje wszelkich środ 
ków dla ich stłumienia. Frzytem dyrektor pon 
cji zapowiada, iż nie będzie czynił różnicy po­

m iędzy dem onstrantam i— akadem ikami a niea- 
kadeiTiikami. W  razie ponowienia się za jść  d y ­
rekcja  polcji nie P e rz e  na siebie odpow iedzia l­
ności zą to, co  się stanie.

W  godzinac hpopoludniowych zjaw'ła się de­
legacja studentów żydowskich u rektora . ks 
Uerstmai.a. Ks rektor bardzo ostro napiętnował 
ekscesy studentów endeckich. Nawiązując do j 
sprawy wyboru 2 posłów żydowskich w e Lwo 
wie, ks. rektor zaznaczył, iż nonsensem jest ob . 
winiać o to, społeczeństwo żydowskie. Raczej 
należałoby wystąpić przeciwko Polakom, któ 
rzy absentowali się przy wyborach. Nie mo­
żna żądać —  oświadczył dalej ks. rektor —  od 
wyborców żydowskich, by oddali swe głosy 
na listę nr. 24! Wkońcu ks. rektor wezwał stu 
dentów żydowskich, by zjawili się jutro na wy  
kładach i przyrzekł interweniować na wypadek 
gdyby nie dopuszczono ich na uniwersytet.
n —  ***» ■BtMfcUi inri n .nn i.i... 1 i i ■■n«r

W RAZIE PRZEZIĘBIENIA, kataru, zapalenia gaf* 
dżieli, przy bólach nerwowych, łamaniu w kościach, 
należy dbać o codzienne regularne wypróżnienie i' 
v/ tym celu używać pói szklanki naturalne wooy 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Opinje klinik uniwer­
syteckich stwierdzają skuteczne i ptzyjemne działa-: > 
nie wody „Franciszka Józefa". Do nabycia w apW-

/rawa St. Gottbard w Genewie
W ągry .^wypraszała s o b i«(l)“  mieszanie sie do Ich wowrmirznycg spraw.

Syi
Uenewa. 7. 3. (PAT) Szwajc. agencja telegra 

iuztu. Na poufnem posiedzeniu Rady Ligi od­
bytem we środę rano zaszła o tyk niewodzie 
iwana zmianę, że Briand wystąpił z wnioskiem 
•stwierdzającym, że sprawa przemytnictwa ku­
lomiotów w  St. Gotthard powinna być omawia 
na na posiedzeniu. Popołudniu obrady został \ 
natychmiast podjęte przy  licznym udziale publ 
esposcl. W  obradach brał udział przedstawiciel 
IWlStor, który zajął miejsce przy stole Rady- 
: Tttutescu, złożył w  imieniu Małej Ententy o- 
Jwiadczei e według którego afera w  St. Gott- 
bord, ze względu na jej doniosłość nie jest je- 
idyme sprawą Małej Ententy, lecz posiada zna- 
entde ogólne 1 dlatego muszą być podjęte za- 
1 rządzeni «  które na przyszłość wykluczali by 
jh io  rodzaju wypadki.
: Przedsrawicel Węgier podkreśHł, że stosunki 
pomiędzy Włochami a ich sąsiadami nie są 
zbyt czułe. Nastrój na Węgrzech jest tego ro­
dzaju. że W ęgry nie zniosą już żadnego dalsze 
■o obciążenia. W ęgry wypraszają sobie dal­
sze ntieszan.e się do Ich wewnętrznych spraw. 
W  przemówieniu swojem przedstawiciel W ę ­
gier powołał się na złożone Radzie dokumenty.

Po  wywodach węgierskiego przedstawiciela 
.Chamberlain przedstawił wniosek wybrania ko 
misji, złożonej z przedstawicieli trzech państw 
wchodzących w  skład Rady, których zadaniem 
'byłoby ookładne zbadanie tej sprawy ii złożeń e

Radzie sprawozdania na jednym z następnych 
posiedzeń. Minister Titulescu i pr/edsiawiciel 
Węgier oświadczyli, że zgadzają się na ten spo 
sób postępowania.

Briand zażądał przedewszysUriem złożeuia 
Madzie listów przewozowych, które towarzy­
szyły przesyłce broni, nadmieniając, że jest za 
skoczcny tern, że oryginały tych listów nie zo­
stały jeszcze załączone Pozatem Brand pra­
gnie wyjaśnienia, dlaczego władze węgierskie 
przystąpiły do zniszczenia kulomiotów, jakkol 
wiek wiedziały, że Rada Narodów na mocy po 
stanowienia paktu, zarządzi prawdopodobnie 
dochodzenia w  tej sprawie.

Przedstawiciel Węgier po tem oświadczeniu 
położył natychmiast na stół Rady 5 listów prze 
Wuzowych i zaznaczył, że dopóki Rada nie po­
wzięła postanowienia w  spraw e orzep-owadzo 
nia dochodzenia, rząd węgierski posiadał całko 
witą swobodę działania.

Senator Scialoja oświadczył, że dalsze prowa 
dżenle publicznej debaty niema niema sensu, 
gdyż byłoby to bardziej szKodliwem, niż poży- 
tecznem dla starannego- przeprowadzenia doebo 
dzeń. Rada uchwaliła wybrać komitet, złożony 
z trzech członków, a mianowicie: Blocklar.da, 
Viilegasa i Prokope, któraby zbadała sprawę 
przemytnictwa kulomiotów i złożyła Lidze spra 
wozdanie.
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„Aw odah“ , Warszawa, C rla  11.

„h#srka światowej sławyM

Dla zdrowia dziect 1
t przez powagi lekarskie zalecany.

NAYA J L « S K
i AYWO HTOItNICZhL 
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Tysiące podziękowań! przed
D taU go  żądać należy w aządzto  tyłfco P U D R U  H A Y Ą  

Do nabyda weeizytiUd* *ptei*2ł 'ł dnignerrctiL .
8 —■ 11 OHwy tetład wjsj9omj.
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Mim n f p :  Tiopy
{^Piewca swojej niedoli/" tragikomedja Osypa 

Dymowa.).

Znacie tę bajeczkę o  teatrze?
Kłócili się ze sobą reżjser, poeta, aktor, Kasjer, 

dekorator, kto z nich jest włości wie jedyną pod­
stawą teatru. Tylko widz milczał. Aż wreszc.e 
studził się tą kłótnią, poszeuł do domu, a „budę" 
trzeba było zamknąć.

Widz tym i azeir nie odejdzie, a prawdziwa ,bu- 
da" przy ul. Bocheńskiej powinna się stać pun­
ktem zbio-nym całego żydowskiego Krakowa.

Pierwsza premjera „Yv'ileńczyków‘‘ jest wspól­
nym yzysiłkiem i poety i reżysera i aktora i ma­
larz

Poeta napisał sztukę, która oscyluje między 
dramatem a melodramatem, przechylając się na 
stronę tego ostatniego. Przyszedł drugi poefu 
Steinberg i uczynił z tego melodramatu sen żydo 
w-kiego dziecka Reżyser Bułow — a teuraz S a  
slie — ujął ten sen w żelazne ramy artystycznego 
umiaru. Malarz Fritz KleLnmaD nadał mu przepię 
kną żywą, lśniącą wszystkiemi barwami jakiejś 
pi zedziwnym chyba kunsztem wydobytej z głęb 
fantazji prymitywnej baleczki. Aż wreszcie aktoi 
Ucieleśnił i sen dziecka i fantazję artysty mała 
rxa 1 pomysły inscenizacyjne i reżyserskie.

Rezultat: Innego, nowego, całkiem odrębnej- 
dostaliśmy JPiewcę swojej niedoli". Przed kilku

laty widzieliśmy go na scenie naszego miej ..kiego 
tealru. Była bo ponura, szara, bezbarwna i bez ży­
cia jakaś małomiasteczkowa intryga, która prze 
szła bez wrażenia, chociaż rolę Szejny kreowała 
niepospolita artystka, p. Buczyńska. A teraz cza­
ruje nas _P!ewca‘‘ swoistem pięknem, bawi oko 
drgającą ruchem, tętniącą świeżością, wzrusza­
jącą rozmachem młodzieńczej fantazji dekoracją, 
zmusza nas nawet do rzewni 1 zadumy nad tre­
ścią snu żydowskiego dziecka. Tok, pieniądz od­
grywa poważną rolę w tym śnie, ale pieniądz słu­
ży tylko szczęściu, tęsknocie o szczęściu, pieśni o 
miłości, które rozbija granice wytrzymałości ludz­
kiego serca i w mrokach obłędu znajduje swe uko 
jenie

Mansdorfa i kominiarza p. Lichta. Ale już sama 
główna postać p. Kamenia rozsadza ramy grote­
ski. Była to żywiołowa, pełna temperamentu, prze 
koiiy wująca prawda tragicznego przeżycia krea* 
cja, ale w swych najme omejszych, końcowych
scenach suwerennie wkrocz? ła w dziedzinę psy*

i sitt

Kłamałbym, gdybym świadomie przeoczył pe­
wne niedociągnięcia, pewne sprzeczno ici w ujęciu 
dysonanse w przeprowadzeniu. Wymieńmy je od 
razu, bo wileńska trupa ma mor une prawo do 
uczciwej krytyki, a nie do paneffliryków. jakich o 
demnie kulejące domagały się zespoły. A więc: I 
niejednolitość stylu. Dominuje grotesRa, przewagą 
jest lnarjoneitkowość. W tym stylu utrzymaną jest ; 
handlarka drobiu w doskonałem i konsekwentnem j 
ujęciu pani Noemi Natan, jednolita jtst też wz.ru- 
.zająca kreacja p. Orleskiej jako Szejny. ruchliwą 

i pełną prymRywnego dziecinne go komizmu jest 
sylwetka p. Natana jako Mendla swata, w grani­
tach groteski obraca się Jeszcze wyrzeźbiona po­
stać nosiwody p. Wajslica, od biedy do groteski 
zaliczyć jeszcz. można Sernicuczyka w ujęciu p. ;

ekologicznej ekspresji. Że postać Rojzaly w ujęctU 
pani D. Kamen daleką Dyla od groteski, to chyb* 
każdy mógł zauważyć P. WajsEoowa bohatersko 
i bezskutecznie walczyła o swą pi zynałf żnośc >  
groteski.

A potem przyszła scena masowa, kiedy żebracj 
i żebraczki otaczają Jośka i odsłoniła nam znoWD 
inne. “rożne ohLcze jakiegoś habimowskiego sy® 
boi izmu, nie troszcząc się o pierwotną wizję dzie­
wczęcego snu. Reflektory swem sino- fioletowe®* 
światłem na moment zaciemniły dekoracje F 
Klein mana. taik piękne i jednolite, że wciąż d° 
nich wracam...

Są to niedociągnięcia i sprzeczności, ale czy* 
potrafią one osłabić ogólne wrażenie bogactw* 
pomysłów, czarującego piękna, żywej muzyki idą' 
cej ze sceny ujarzmiającej Widownię i zmuszają 
cej ją do frenetycznych, gorących oklasków. Ni® 
dziwię się publiczm-nści, wszak ze sceny przem^' 
wiła prawdziwa poezja, wszak ujrzeliśmy wres- 
oie naprawdę nowy teatr, nie cofający się tefaó 
rzliwie po za bastjony naturalistycznych szabli' 
nów, lecz śmiało nowemu żyedu naprzeciw wy* 
chodzącemu.

Doprawdy: ..WileAczycy'1 *» jedynym śydoW*
skim teatrem w Polsce. M. KoafM



„N O W Y DZIENNIK" piątek 9. III. 1928 Sir. t !

Z sali sadowe!Ł GIEŁDY
Giełda krakowska

U  to  w, 7. 3. 192S. Tendencja dla efektów i wa­
lut utrzymana.

Akcje: Siersza górnicza 13.65. 13.75, Azot 6.15, 
Elektrownia 52.5, Chodorów 150.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną Ruch ograniczył się jedynie do czte­
rech papierów, z których Sierszę Górnicza nieco 
toocuiej notowano. Obroty nieco większe Sierszą 
Górni, zą i Elektrownią. Większość papierów w 
Wpełnem zaniedbaniu. Nastrój nieco mocniejszy 

rgrzewaał na dzisiejszem zebraniu giełdo wem. U- 
na ogól słabe.

Na pogiełdziu Cegielski w  żywszem poszuki­
waniu ratowano zwyżkowo 45— 46, z innych Ja- 
Worzno 20.25, Lokomotywa 90, Dolarówka 65.50 i 
10 proc. Pożyczka kolejowa 102.75 utrzymane.

Waluty i dewizy na oficjalnem zebraniu giełd-- 
Wem z powodu braku zainteresowania bez 1 rans- 
ikcyj

Na rynku walutowym w prywatnych' obrotach 
tendencja utrzymana. Zainteresowań1" ’ szo- 
Ue dla dolara gotówkowego przy stosunkowo nie­
wielkiej ilości towaru. Dewizy bez zmiany. W  
Krakowie dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8 88, 
czeki bankowo 8.90—8.90 i pól. Warszawa dolar 
888 -8.88 i pół, czeki 8.90— 8.90.30. Lwów  got. 
8.87 i jedna czwarta do 8.87 i trzy czwarte. Kato­
wice dolar 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna 
czwarta, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank Polski bez 
Oriany, płacił za dolara 8.85, za czeki na Nowy 
Jork □ 88

Giełda warszawska
Warszawa, 7. 3 PAT. Akcje: Bank dyskont. 130. 

Handl. 122, Polski 151.50, 151.75, 150.70, Elektrow­
nia w  Dąbrowic 72.50, Siła i światło 118, Cu­
kier 80,50, 80.25, Firley 57.50, 58 50, Węgiel 100, 
101.50, 11. Nobel 40.50, 41, Lilpop 43.75, 43, Mo- 
drzejów 49, 48, Pocisk 12.50, 12.25, Rudzki 54, Sta­
rachowice 69, 68.25, 08.50, Borkowscy 19.85, 19.90. 
Spirytus 39.50, Dolarówka 65, 65.50, 05.25,, 5 proc. 
konwersyjma 67 25, 10 proc. kolejowa 102.75, 103, 
5 proc. koi.wers. kolejo va 01.25, Listy zastawne 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: rfolandja 358.75, 359 75, 357.85, Loidyn 
13.49.5. 43.49 i jedna czwarta. 43.49 i "ót 13 60, 
43.39, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8 88, Paryż 35.08 i je­
dna czwarta, 35.17. 34.99 i pół, Praga 26.41 i pęfi. 
26.48, 26.35, Szwajcarja 171 65, 172.08, 171.22, W io­
chy 47.25, 47.37, 47.13.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z dnia 7. 3. pszenica 

49—50, owies 35 i pół do 37 i pół, jęczmień prze­
miałowy 34 i pół do 35 i pół, jęczmień browaro­
wy 39 i do 4l, mąka pszenna 65 proc. 69 i pół do 
J3 i pół, tendencja mocniejsza, ceny mąki żytnie] 
i  żyta zawieszone przez komisarza giełdowego.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 7. 3 PAT. Dewizy i waluty; Amster­

dam 285.30, Belgrad 12.47 i jedna ósma, Berlin 
169.54, Bruksela 98.85, Budapeszt 124.10.5, Buka­
reszt 4.36 i jedna czwarta, Londyn 34.61, Medjolan 
^752, Nowy Jork 709, Paryż 27.89.5, Warszawa 
79.52—79.80, Zurych 136,56, Amerykańskie 706.90, 
Niemieckie 169.35. Włoskie 37.54, Jugosłowiańskie 
12.36, Czeskie 20.96 i trzy czwarte, Węgierskie 
124.02. Szwajcarskie 136.24.

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.605, Reu- 
m austr. kor. 0.405, Dunaj Sav aAdria 79, Tureckie 
48-70, Bankverein 29.65, Bodenkredit 125.50, Kre- 
ditanstalt 64, Anglobank 27, Hipoteczny 70, Kom­
pas o,99, Landterbank 21.55, Merkury 26.80, Półno­
c ą  10.51, Austr. kor. państw. 27.85, Południow ■ 
14> Browary 103, Alpiny 44.4, Berg uńtl Hutten 
*38, Krupp 11.11, Poldihulte 152.15, Pragereisen 

Rima 126, Skoda ‘258 i jedna czwarta,
?*«» 10.75, Zieleniewski 16 25, Fanto 6.8, Karpaty 

Galicja 75, Nafta 34,30.

Giełda zurjfdiska
Zurych, 7. 3 PAT. Paryż 29 43 i jedna czwarta. 

Łjńidyn 25.34, Nowy Jork 5.19.35, Belgja 72.40, 
płochy 27.45, Hiszpanja 86 87 i pół, Ddaodja 209, 
^CrLn 124.12 i pół. Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.50 

138.40, Konpeuh ga 139.20, Sofja 3.75, Pra- 
15.39. Warszawa 58.20, Budapeszt 90.85, Bia- 

f®8ród 9,13, Ateny 6.88, Konstantynopol 2.61. Bu- 
' j  reszt 3.19.5, Helsingfors 13.10, Buenos /.: res 
^ ^ t r z y ^ ó s m e ^

^  najbliższą niedzielę wybory do 
^  se n a tu !

Zy dzi głosują na listę Nr. 1 7

R07PRAWA PRZECIW FAŁSZERZOM DOLARÓW 
DJROCZONA.

Wczoraj, w Jrugim dniu rozprawy przed lawą 
przysięgłych w krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym przeciw szajce fałszerzy banknotów 5-dnłaro- 
wych, zeznawali dalsi oskarżeni, którzj do winy się 
nie przyznali, z wyjątkiem głównego sprawcy Toma 
sza Dziedziny, który całą winę wziął na siebie. Przy 
stąpiono do przesłuchania świadków, a wobec wyja 
zdu jednego z głównych świadków zagranicę na dłuż 
szy czas, prokurator zażąda! odroczenia rozprawy. 
Obrońcy wyrazili zgodę ua odczytanie zeznań tego 
świadka, iednak wobec obstawania prokuratora przy 
swem żądaniu, trybunał odroczył rozprawę do kwie 
tniowej kadencji przysięgłych.

» » •

W  związku z zamieszczonem we wczorajszym nu­
merze ,Noy, ego Dziennika" sprawozdaniem z proce 
su o tałszerstwo banknotów 5-doIarowych proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że fabryka zegarków „Opti 
ma", na której reklame powoływali się fałszerze, nie 
ma z tym procesem nic wspólnego.

PROCES O FAŁSZOWANIE STEMPLI.
Wczorajszą rozprawę w krakowskim sądzie okrę­

gowym karnym przeciw szaice fałszerzy stempli

zajęło dalszo przesłuchanie okarżonych. Wszyscy ci 
oskarżeni w liczbie S wypirea,ą sie stanowczo winy, 
twierdząc, że główni sprawcy Kotarba i Goldfinger 
z zemsty wplątali ich w tę aferę i obciążają ich, za­
rzucając współudział w fałszerstwach. Dziś rozpo­
cznie się przesłuchanie świadków, których wezwą 
no w  liczbie Kilkunastu.

Zaznaczyć należy, że Kotarba i Goldfinger byli 
przed kilku laty zasądzeni wraz z Drem Dróhli 
chem za fałszowanie koron czeskich, przyczcm 
Kotarba skazany został na 10 lat. Goldfinger na 
7 lat, a Dróhiich na 6 lat ciężkiego więzienia. 
Na mocy amnestji wszyscy Lżej wcześniej wyszli 
z  więzienia, a Kotarba i Goldfinger wzięli się po­
nownie do fałszowania, tym razem stempli

O NADUŻYCIA CELNE
Podczas wczorajszej rozprawy przed trybuna­

łem karno skarbovwm w krakowskim fgdzie o- 
kręgowym karnym zeznawali świadkowie odwo­
dowi powołani przez sąd na wniosek obrony. T .y  
buiiał uwzględnił wniosek obrońców a dopuszcze­
nie do rozprawy na koszt oskarżonych zaprzysię­
żonego stenografa celenl notowania przebiegu 
procesu Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się w  
piątek.

Uprawnienia hipoteczne 
we Wiedniu

Izba handlowa i przemysłowa w  Ki akowie 
zawiadamia zainteresowanych, że z ksiąg grun 
towych I. do IX. i XX. obwodu wiedeńskiego, 
zniszczonych pożarem Pałacu Sprawiedliwo­
ści w  Wiedniu, około trzecia część została od­
nowiona.

Celem ewentualnego uchylania błędów po­
wstałych wskutek niedostateczności ocalonych 
materiałów, Sąd Krajowy Wyższy w  Wiedniu 
ogłosił edykt, wedle którego wsz3’stkie osoby, 
których prawa przy nowych w pisach pominię 
to, lub też naruszone, winny do 30 kwietnia 
1928 zgłosić odpowiednie wnioski i sprzeciwmy 
w  Sądzie Krajowym Cywilnym w Wiedniu. E- 
wentualne zaniedbania pociągnie za sobą uprą 
womocnienie się dokonanych wpisów w  księ­
gach gruntowych i utratę możliwości zrealizo­
wania roszczeń wobec osób, które następnie w  
zaufaniu do księgi gruntowej nowe prawa na 
odnośnych realnościach pozyskają.

Zarówno wspomniany edykt Sądu Krajowe­
go Wyższego w Wiedniu, jak też spis nierucho 
iności, dla których założone zostały nowe księ 
gi gruntowe, są wyłożone w  Konsulacie Austria 
ckim w Krakowie (ul. Wolska 4), gdzie zainte­
resowani mogą je przeglądać codziennie w  go­
dzinach urzędowych od 10 do 12 w  południe).

RYNKI TOWAROWE

Rynek metali
Na londyńskim rynku metali panowała w tygo­

dniu ubiegłym tendencja niejednolita. Cena cyny 
i cynku wykazała zwyżkę, natomiast inne metale 
przeważnie zniżkowały Wahania kursów cyny 
zaczynają się już uspakajać i sfery giełdowe liczą 
się z jej zwyżiką. Na spadek cen innych metali ma­
ją silny wpływ niepomyślne wiadomości z Nie­
miec o wstrzymaniu pracy w  całym szeregu zakła 
dów metalowych. Wobec tego, że Niemcy są jed­
nym z najpoważniejszych konsumentów metali, 
zastój w  tamtejszym przemyśle metalowym prze- 
twóiczym nja dla rynku londyńskiego bardzo nie­
korzystne skutki. Z Ameryki nadchodzą wiadomo­
ści, że konsumenci wstrzymują się naogół z za­
kupami. Produkcja miedzi rafinowanej w  Sta­
rach Zjednoczonych zwiększyła się w  styczniu rb. 
z  95,390 na 96,480 ton; wprawdzie konsumeja we­
wnętrzna wzrosła równocześnie z 66,860 na 64,824 

I ton, ale wywóz spadł z 63,637 do 56,721 ton Wy- 
! twórczość świptowa cynku osiągnęła w grudniu
) r. ub. 131,000 ton w  ciągu zaś całego roku 1927

1,178,100 ton wobec 1,377.300 ton w roku 1926-tym.
Ceny metali kształtowały się według notowań 

giełdy londyńskiej po przeliczeniu na złote po 
knrsie dnia za. 1 tonę metryczną następująco 
(pierwsza cyfra z 23-go lutego, druga z 1-go mar­
ce br.) aluminjum — 4,787, antymon — 2,746, cy­
na standard - 9,762 _  9,800, cynk hutniczy —
1,069 — 1,075, miedź elektrolityczna - 2,8 14 — 2,844, 
r.iedź standard — 2,617 — 2,590, ołów miękki — 
845 — 829, rtęć — 27,63e —  27,177, nikiel 7.480.

i srebro za 1 kg. 153.

Rząd zezwoli na przywóz 
pszen*cv

(Telefonem od naszego korespondenta]!

Warszawa. 7. 3. Sm. Ministerstwo przemysłtf 
i handlu zamierza zezwolić na przywóz z za­
granicy pewnej ilości pszenicy, której braik da 
je się na rynkach odczuwać .

Hr. Keyserlingk oświadcza, ie  
nie jest antysemitą

Nowy York. (ŻAT.). Znany f lozof hr. Herman
Keyserlingk ogłosił oświadczenie, w  kłórem zar 
pi zeoza Dogłoskom, jakoby nie brał udziału W u- 
roezystosci na cześć znanego biografa niemiec­
kiego Emila Ludwiga rzekomo ze względów amły- 
semickich.

Ht Keyserlingk oświadcza dalej, że nie hrał o- 
działu w  uroczystości jedynie dlatego, że czuł się 
dotkniętym napisaną przez Ludwiga ujemną cha­
rakterystyką Bismarcka i jego małżonki, która 
była stryjeczną babką hr. Keyserlingka. Uważa on 
że posądzanie go o antysemityzm jest zupełnie 
bezpodstawne, zwłaszcza wobec tego, że W nowej 
książce swojej o Europie Keyserlingk oznacza ży­
dów jako najbardziej cywilizowaną rasę W Euro­
pie i jedyną, która nie uległa degeneracji od sta­
rożytności dó dnia dzisiejszego. (O aferze Keyser- 
łirsgk — Ludwig pisaliśmy w  numerze wczoraj* 
szym. — Red.).

JAK MAGNAT ŻYDOWSKI W AMERYCE BR® 
N I HONORU ŻYDOWSKIEGO? W  Holywood do­
szło do poważnego zatargu między znanym ar­
tystą filmowym Johnem Barymorem a żydow­
skim magnatem filmowym Mironem Zelnikiem, 
który uczuł się dotkniętym wskutek uwagi Bary- 
more o ' Żydach. Zelnik wyzwał Barymore na po­
jedynek bokserski. Po 10-minutowej walce Bury- 
more został pokonany.

PIERW SZA ŻYDuWKA PEŁNIĄCA 0B0WIĄ2  
K I SĘDZIEGO W NIEMCZECH. Aseąorka sado­
wa Dr Braunowa, Żydówka brała udkiał w po­
siedzeniu wielkiego sądu przysięgłych we Frank­
furcie, pełniąc funkcję sędziego i odziana w u- 
rzędowy strój sędziowski. Dr Braunowa jest pter 
wszą Żydówką pełniącą obowiązki sędziego W 
Niemczech.

PROF. ALBERT EINSTEIN wygłosi inaugura­
cyjny odczyt na wyższych kursach naukowych W 
Davos, przeznaczonych dla przebywających tam 
studentów rekonwalescentów

ŚMIERĆ TRZECH OSÓB POD GRUZAMI ZA­
WALONEGO DOMU W SAFEDZIE. Z Jerozoli­
my donoszą: W  Safedzie zapadł się dom. który 
został silnie uszkodzony jeszcze podczas zeszło­
rocznego trzęsienia ziemi w Palestynie. S osoby 
poniosły śmierć pod gruzami zawalonego domu. 
Jak wiadomo, Safed ucierpiał najwięcej ze wszy­
stkich miast palestyńskich podczas pierwszego 
trzęsienia ziemi. Prawie 2/3 wszystkich domów 
w miejcie zo«tnło silnie uszkodzonymi i W iele 
z nich grozi zawaleniem.
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[ CCi&SZENIA
ZDOLNĄ kvn|:fil nwa^t ekspedientkę z działu 

obuwia przy;niiu unua „A la Villc de Paris", Flo­
riańska 3. 6 M er

BUCHALTERA (KI), korespondenta polsko-nie.mie
ck iego  pośrtihu:ę. Zgłc.-:'eit:a pod „H urtow n ia  por­
c e la n y " do Lłiu r Fn o gira zeń’  S iau era , R y  nek 8. 645er

INTELIGENTNA rcii/'■na żyd. przyjmie na tniesz- 
ksłiie pannę z iilrzymanleffi- lub bez: Dietla 73, II. 
piętio. 667

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe poszukuje ste­
nograf istki poisko-nitmieckiej, piszącej biegle na ma- 
sgyu*c. r.ie pracującej w soboty. Pisemne' zgłoszenia 
pod „Qeha‘‘ do biura ogłoszeń Statteca, Rynek 8.

613 er

PRZED EGZAMINEM zapoznaj się ? metodą mne­
motechniczną, a zaoszczędzi-z sobie 50% energii i 
czasu przy nauce. Zażądaj jeszcze dziś prospektu D. 
Zwrot porta. — Nadworny, Warszawa, Skrzynka 
poczt. -ć*. 580 x

ZDOLNEGO ekspedienta (ki) z bonty obuwia pc>- 
snfcttje: Messer, Zielona 5, U. piętro, między godz. 
3—3 popołudniu. 622 er

CHCESZ OTR7YMAC POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć fcursa fachowe korespoudnecyjne prof. Sekulo- 
WicZa, Warszawa. Żórawia 42. Kursa wyuczają U- 
stom u : buchalterii, rachunkowości kupieckiej, Ko­
respondenci handl., stenografii, nauk, handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu Świadectwo, t -  ZADAJCIE PROSPEK­
TOW I

STANISŁAW Rediikowsk' nr. w 1900 r., Rzeczy­
ca Długa, pow. Tarnobrzeg, on ewain:u zgubione 
dokumenty wojskowe 6322x

f l„DYWAN
Tkalnia dywanów 

»•  i kilimów 
k r a k 4 w * P o d g ń r t c  
hk  Kingi 9 lin ja tram. 3

poleci

DYW AN Y  i KILIMY
b*lk<rakwreney]nte tanio.

" "  a dla naprawy dywanów 
posklofa i HMmow

PRZYRZĄDY
wykonuje

A. Bernecki
Kraków  

Kaz. W ia ik lago  L. 52

Króle c la Pań i dzieci
wedle wszelkich żurnali ua miarę osobistą, 

zamawinć można w  księgami kolejowej 
tfRUCH“ , Kreków, ul. Szczepańska.

Magazyn ZEGARMISTRZOWSUO-JUBILERSKI

LEON BRULL
Krrkow , ul. Starowiślna L. 2L

poleca najtaniej 1201
zegarki zcgery bu i.iik i , złota o b rą ­
czki ilu bn e , picriclont I, sygnały, 
kolczyki, srebrna pap la rc in lca  Iłu.

Kupuj* złoto i ir*bro. Wykonuj* wszelki* renaracj*

Młoda panna wyuczona IreblanWa.
biegła w robotach ręcznych, oraz w kra Adeczyźnie, 
z ukończonym kursem samarytanek, poszuknje posady 
przy lepszej żydowskiej rodznie, gdzie miałaby spo­
sobność wydoskonalenia się w polskim języku. — 
Łaskawe odpow;edzi pod ad-esem: lsraelibscher Frau- 
enverein, Katowice, ulica Dyrehcyjna L. 9. 632x

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Radomiu roz­

pisuje przetarg: Na sprzedaż 1.781.28 me.rów sześć, 
diewna ubytkowego sosnowego, 215.18 m. sześć, 
drewna użytkowego jodłowego i 49.43 m. sześć, dre­
wna użytkowego dębowego z Nadleśnictwa Wierzb- 
nih; odbędzie się on dnia 20 marca 1928 r., o godzi­
nie 12-łej, w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych >' 
w Radomiu, przy ul. Lubelskiej 53. J

Drewno położone na zrębach, odległych od stacji J 
kolej. Suchedniów około 6 kim. i częściowo przy 
stacji Wieizbnłk.

Mormacyj udziela Dyrekcja L. P. w Radomiu, o- 
raz Nowo, Wjerzbnitk. C.Monitor Polski * Ne. 54, z 
6 marca 1928).

*
6 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Lwów ogła­

sza przetarg nieograniczony na remont zwykły kon­
serwacyjny budynków wojskowych w Garnizonach 
D. O. K. VI. na roje 1928,29. Otwarcie ofert nasąpi:

Garnizon Lwów; na roboty murarskie 15 marca, 
godz. 8-ma; na roboty ciesielskie 15 marca godz. 
12-ta; na roboty ślusarskie 15 marca, godz. 14-ta; 
na roboty studniarskie 16 marca godz. 8-ma; na ro­
boty blacharskie 16 marca goaz. 10-ta; na roboty 
stolarskie 16 marca godz, 12-ta; na roboty malarskie 
16 marca godz. 14-ta; na roboty lakiernicze 17 mar­
ca godz. 8-ma; na roboty elektrotechniczne 17 mar­
ca godz. 11-ła; na roboty kallarskle 20 marca godz.
9-ta; ua roboty szklarskie 20 marca godz. 13-ta, na 
roboty instalacyjno-wodociągowe 21 marca godz.
10-ta

Garnizon Stanisławów: na wszystkie roboty o-
twarcie ofert w Komendzie Ganizonu Stanisławów, 
dnia 23 marca, godz. 10-ta

Garnizon Tarnopol: na wszystkie roboty otwarcie 
ofert w Komendzie Garnizonu w Tarnopolu unia 24 
marca godz. 10-ta.

Formularze ofertowe otrzymać można za opłatą 
u Kierownika Kancelarii 6 Okręg. Szefostwa Bud., 
Lwów, Wałowa 16, 111. piętro, drewi Nr, 83, gdzie 
też udziela się szczegółowych wyjaśjrień.

Oferować można na wszystkie rodzaje robót ra­
zem lub .też tylko na poszczególne roboty, — przy- 
czern oferty na każdą kategorję robót muszą być 
złożone w oddzielnych kopertach zalakowanych. 
(„Monitor Polski" Nr. 53 z 5 marca 1928).

*

Urząd Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Robót 
Publicznych w Krakowie ogłasza publiczny prze­
targ ofertowy na wykonanie okien w robocie sto­
la, skiej 1 ślusarskiej przy budowie gmachu Akademii 
Górniczej w Krakowie. — Ogólne i szczegółowe wa­
runki, opis robót, szczegółowe rysunki przegląda! 
można w biurze Kierownictwa budowy, przy uL Ktu 

* pniczej 1. 12, w godzinach urzędewycn, a nadto od­
nośne modele w miejscu wskazanem przez kierow- 

| urictwo budowy.
j Odnośne formularze ofertowe nabywać można w  

Kierownictwie budowy, za zwrotem kosztów opra­
cowania w kwocie 5 zł.

Oferty należy wnosić do 15 marca b. r. codz. 10. 
(„Monitor Polski" Nr. 51 z 2 marca 1928).

S/xtc6 mailu

dzieci
ZA D A Ć  W SZĘD ZIE

Tu odcięć, wypełnić, nakleić, na kartce poczt.i wysiać

Do

30]

t tb e ra lo r ju n  LEO
K R A K Ó W

Plac Kossaka 7

Proszę nadesłać bezpłatnie i franco próbkę pudru 
i mydlą ala dzieci „HYGENub*

Imię, Nazwisko i Adres:....... ......... -  _

Na sezon odnawiania n.ieszxaA
polezą T A P E T Y  w wielkim  w yborzt od nai&kroaijiiejszjrołt 
do najwykwintniejMych firma:

SZ. NEUMANN, KRAKÓW, DIETLA SS. -  TEI BP. 101*.

Wydanie zb!orowe dzieł
ILJI ERENBURGA

I. Julio Jurehito Przełożył prof. T. Jaku­
bowicz Drugi® wydanie

II. Miłość Joanny Ney Przełożył Fredani
Drugie wydanie 5 Zł 40 gr 

ITT. Andrzej l  ob o w Przełożył Fredaui 
5 Zł 20 gr 

IY  13 Fa!ek Przełożył Aleksander Wai 
6 Zł 50 gr

V. Walet Dzwonkowy I S-ka Przełożyli
Marja Grabowska i Fredani 4 Zł 50 

VI. Lato Przełożyła Maria Kuncewicrowa 
4 Zł 80 gr

VII. 6 Opowieści o lekkich skonrch Prze­
łożyli Marja Grabowska i Fredani 
Zdobione 6-ciu oryginalnemi drze­
worytami Wąsowicza 6 Zł 

VID. Cierpienia bywalca kawiarnianego 
Przeł. prof. T. Jakubowicz 4 Z ł 50 

IX. W przechodniej uliczce. 

W  przygotowaniu:
Głośna ostatnia nowość Rwacz Wiełka 
powieść w przekładzie dr. Maliniaka.

TOW. WYD. „ROJ"
WARSZAWA, UL. KREDYTOWA 1

HUFNALE „fiUTOGENi t

3167x

SA NAJLEPSZE
Generalna Reprezentacja: Dora handlowy „Stal* w  Warszawie

UfYŁACZKN SPRZEDAĆ NA MAŁOPOLSKI I ŚLĄSK:

AJEKCjA ŻELAZO METALOWA Kraków, Pijarska 7.
Telefony: 4579 i 4513.

W  dawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelliartimer. 
I'Uau_aiv„ odpowiedzialny: Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7,pod zarządem Maksymiliana Feldmana


